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?,Hrabia" Olszański zdemaskowany! 
Jest to zwykły oszust, który wyłudzał pie­

niądze od cadyków i rabinów, 
opowiadając im dykteryjki o zamiarze przejścia na judaizm. 
w warszawskim "Expressie Poran-I swej młodośc.i. walk jakie staczał .sam I cjach koszernych. zawsze w towarzy­

oym' znajdujemy ciekawe rewelaeje o z sobą, wreszcie napomknął o sro~:tn oj stwie osób, które zań regulowały radnm 
glośnym ,~rabi.u'· Olsańskim, o którym cu, który niechybnie go. wydzieaziczy. ki,. 
w swoim c.zasie wyczerPttjąeo .. .Express Opowteścią tą ogromni-e się {:'1"'ZCNti Raz tylko będąc solo w barze "Mat,. ... I 

donosił. rabini Mkhelson i Kanał, obiecc;11i gorące pol". zapomniał o Uiiszcze11iu 27 zb:ych. 
-: popareie. a nadrabin prof. Szor p.:>ży\!zyt Zdemaskowano go przypadkowJ. Pe-

Do reclaldora ty-dows~ilej gazety tpu 100 złotych. Wlien S'tary izraelita poznał w porucz.ni. 
"fiajnt" p. A. Goldbrega, zgłosit się przed Czując twardy grun,t 1>00 nogami', hra ku byłego chłopca do posy~ek, syna szyn 
dwoma tygodni.ą.mj młody mężczyzna w bi>a brna; dalej w obra>nym kierunku. karza z Gni:ema. 
mundurze pOT!,ucznika l-go pułku lotni!.. Jal\o nawrócone dzj'ecię Izraeia, za.. Poznał też oS'zusta dr. Etldn, zam~csz 
czego. ręczył się z pan,Qą R6ią R., co mu nie kały przy ul. Leszno 6. Wabu wypad-

- Jestem hrabia Olszański - rzekt wystarczało. Po kUku dnY8.ch znalazł ka!ch "hrabia" zdołat uciec. 
przychodzę zasięgnąć pańskiej rady. bo- drugą narzeczoną, córkę adwokata, przy fatsrwy porucznik jest przystoJnym 
wiem posta:nowilem przejść na j1j.\iaizm. czem z pIerwszą bynajmniej nie zr lwa t. m!odz; t. ,,:em. Twa'l"z ma okrągilą, wrosy 

Na zapytanie o pobudki, ofiJCer ośw:ad Życie płynęt.o mu bez /troski,. Obiady blond, duŻ'e nhebi'eskre oczy. Nosi maJe 
czył: ja;dal tu. kola~je tam, flirtował, chodz1:t baczki. 

- Pochodzę z mieszanego matżel1- do kina. Nazwisko szantażysty nie usitalono. Po 
stwa. Moja nieboszczka matka była żY- Widywano go też często w restaul'a szukiwania prowadzi żandannerja. 
dówką. Umierając, wezwa:ła mnie do MI H5 ERM! k& H 
siebie i ka'zala mi przysiąc, że po dojśc;u 
de pełnoletności zmi>enię wyznanie, cho~ 
by mi to groziło utratą ojcowDZny. 

W zruszony redaktor uścisnął mlo­
bieńCOWi dloń, obiecał poparcie oraz 
protekcję w rabinacie warszawskim. 

Na odchodnem, hrabia przyznaJt się 
nieśmiało, iż odczuwa brak gotówkI, wo 

Przyjaźń polslio-amerykańska 
--~o::---

Prezydent Stanów Zjednoczonych dziękuje 
Prezydentowi Mościckiemu 

dary,ofiarow ne narodowi amerykańskiemu przez 
naród polski. z okazji 150-lecia niepodległości 

amerykańskiej. 

hec czego p. Goldperg wręczył mą 80 za 
złotych. 

Nazajutrz w "HaJnde" ukazała sfę 
sensacyjna wzmi·an{{a o poruczniku WP 
kt6ry lada dzień podda się ceremonii! TY 
t1.lalnej. 

Na to tylko czekał mlody hrabia. Za­
Q.1}trzY'Wszy się w egzemplarz gazety 
zacząt objeżdżać najsłynntejszy.::h cady· 
ków. wyłudzając od każde~o po klika 
set złouych. 

Byt w Górze Kalwarji, Radzymi'nie, 
Falel1Icy u rebego Amstenowera w 
Ms~zonowie. 

Wa1'SZaIWaf 20 Ust opada 
Folska Agencja Telegraiiczna. 

W dniu 20 b. m. p. prezydent Rzplitej 
prZY'iął na specja!lnej audjencji posła St. 
ZjednoczonYClh Stetsona, który wręczył 
mu podziękowanie prezydenta St. Zje­
dnoczonych za dary, ofiaTowane narodo 
wi amerykańskiemu przez paród polski 
z okazji 1S0-lecia niepodle.głości amery­
kańskie;. 

skiei i opatrzonej pozatem podpisaJl11i 5 
miljonó'W polą.ków, ja,k również celem 
wręczenia złotego medalu pam.ią.tkowe­
go, wybitego z okazji 1SO-lecia nie podle 
głości amerykańskiej. 

zakupił u znanego powie­
ściopisarza, a utora "Czerwo­

nego Błazna" 

lego ostatni romans kr)imi­
nainy p. t.: 

Są 
nad 

AntY[~n~t~m I 
Jest to jedna z najbardziej 
fasc~nujących powieści spół­
czesnych, którą czyta się 
z zapartym oddechem od 

deski do deski. 

Druk tej powieści .Express" 
rozpoczyna 

w czwartek, 
d.25lisłopada 

-"rt I .' 'I. • ' ~" _' • ~ .... :.; 

Baczność, 
przyszłe gwiazdy 

filmowe. 
:Wobec znacznego naplywu Zlgloszet\ 

do konkursu fiilmowego, dyrekcja, Ca ... 
siua" Uf}IQlSita komItet organi.zacyjn1, 
aby przesunął term1n zamknięci'a kon­
kursu na dzień 1 gru'Clnia r. b. 

NaskuŁek tego fotograf firmy "Ko .. 
dak~. który przyjedzie specjalnie z War 
szawy ~djąć kandydatki ni,e posiadają!;e 
wtasnych fotografii. rozpO'cznre prace 
w ł' lJdzt po dniu l grudnia. 

Nikaragua 
prosi Stany .ljednoczone 

o ponloc w walce z povw" 
stańcami. Czując w ldeszenł got6wl\ę, hrab;a 

wrócił do Warszawy i udał się do rabi'­
natu, gdZie opowiedział rze\\"tlą ni$filTlę 

P. poseł Stetson, pod!kreślając wiel­
kie wrażenie.. jakie na każdym amery­
kaninie wywarła spontaniczna man·ife­
stacja sympatii dla narodu amerykań­
s,kiego, która miała roie'jsce w całej Pol­
Sce w lipcu r. b. w dniu amerykańskiego 
święta narodoweg·o, wręczył za pośre­
dnictwem p. ministra spra\;' zagrandcz­
nych p. Prezydentowi pismo, zawierają­
ce następujące ustępy. 

W uzwpel-Illieruu podziękowanIa, wy­
stosowanego do delegatów, p-ozwalam s·o 
bie w imieniu prezydenta CooHdge oś­
wiadczyć W. Ekscelecji, że rueŁylko on 
sam, lecz rówrueż rząd i naród amery­
kański wysol{Q ceni sobie przyjaźń i do­
brą wolę, zamanifestow<.tne w ten spo­
sób przez naród polski wobec St. Zjedno 
czonyc:h, jak równie.ż objawy prz)njaźni Nowy Jork, 20-ł't'stopad!. 
W·.

1 
Ekscelec.j~. któ~e ~~lazły 'Wyra~.w i ?rośba rząd1! Ni-c~raguy o pomoC 

Co trzeci człowiek 
w New-Jorku 
jest żvdem. 

Nowy Jork. 20 HMopą.da. 
Ostatnie statystykt wykazuje" że Ży-

4Z1 stanowią niemal Jedną trzeclą całej 
ludności Nowego Jorku. a mIanowicie 
1.850.000 na ogólną cyfrę 5.924.000 mie­
szkańc6w. W ostatniem dzi1esięcioleeiu 
liczba ź.ydów zwiększyła się o 250 tys. 
Dzieci 'żvdows\<ich w wieku szkolnym 
jest 350.000, czyli 38 proc. wszystkich 
dzieci' w m:cście. Charakterystycznym 
rr;sL stopniowy zalew przez ludność ży­
tJowslq,. zamieszkującą dotychczas uba­
~je dziclni'ce, dzielnic podmiejskich oraz 
l'kręgu Long Island. gdzie znaiduią s!e 
Jomy bardziej I(omfortowe. 

"W dniu 14 październiiką. r. b. prezy­
dent S1. Zjednoczonych przyjął specjal­
ną delegację, złożoną z pp. Kotnowskie­
go oraz Iwa<noW'skiego, która przybyła 
do 8t. Zjednoczonych celem wręczenia 
p. Prezydentowi deklaraoji przyj,ażni i 
podziwu dla St. Zjednoczonych, podpi­
sanej przez Prezydenta RzpHtęj Pol-

?T~Klambwanlu d'n;a 4 l'Ipca r. b. )LO , \vu.lskowa, Stanow Zjednoczonych prz.e 
sWlęta narodowego.' . I ~:wko P()wst~l1kom ma być rOJ,patrzani} 

P. prezydent SL Zjednoczonych pod przychylnie. 
kreślił uczt~cia, v.rypowicGziane prz·zz p. kząd Stanów Zjednoczonych mj8."ł 
Kotnowskicgo, Ż3 dus7.l1.~ uznanie wy- wezwać dowódcę powstań·ców generała 
rażoIle nar,odowi amerY'kaliskiemu w de- l'vloilcaua, by poddał się pod wtadźę 
klarac'ji przyjaźni wszystkich warstw t prezydenta Diaza. i'l1aczej Stanv Zjed­
narodu polskiego, jest żywym dowoazm ' nOClOne będą zmuszone rozpocząć n2 
wsp6tlnego ich przywiązania do naj',\'a- j życzenia rzadu Nicaraguy kroki wo~en-
żniejszych, najszlachetrue~szych idea-I tle. . 
łów ludzkości, t. j. wolności, równości, '----
sprawiedl'iwości i pokoju, które to idea­
ły ~bJi,żają ~e sobą nasze narody, 9 lon 

-:01,--

I 
W orszaku pogrzebowvm 

Ks:ężna niemiecka Pary~, 20 listopada. 
, • • Z Nowego Jorku donoszą. o jedynym 

mIejsce w mieśc:le CJin~ton. W tamtej. 
sprzeniewierzyła panstwowe dZieła sztUkl. . Iw swoim rosizaiu pogrzebie. który ~iał 

Berlin. 20 listopada. l (h;lzuje się do~iero dzisiaj, że ubi'c- szym y.rięzieniu zmarł pewien p~zes~ę~ .. 
!deRO Jata odbyła Się przed sądem w Er-, ca, k:ory odbywal karę za wl'elozen-

? . h ł ,. ,Herliner Tageblatt" ov,.fasza rewe- imCI'! ;02prawa przeciwko księżnej: stW(' Dyrektor więzien i a zawiadomi~ O 
OCłąg wYleC a na SCłar!ę lacie o sl(fzeniewierzclliu nail'żących dol'lwr~zatk(',wi, na której zapadła uc!1wa- .śD\lerci skazanego 9 j'ego żon, które 

Pat·yż, 20 listopada. p"I\stwa dZl'e l sztuki w TurYl1gji prz:)z la, zabr:ln i ająca oskarżonym dalszej roz \l.'szystkie przybyły na pogrzeb i szły 
Wskutek zepsucia sj'ę hą.mulca po- ks '~ żnę wdowę von SchwarzbuIR i jej sprzeuRży państwowej własnościl pod za trumną. Reporterzy dziennj'ków ame­

C l'ą~ elektr"yczny przejechał na dworcu m,irsza~ka d\voru von Hal!eil. Wartość ],ar<1 21) rysięcy marek. rvk,lI]~kich stwi1erdzają, że wszystki1! 
J;asta\ve i uderz-rt o mur. Cież,ko ran-I sl'rzep.l \"v'ierzol1y~:h przedmiotów siQga , Bt:rl ner Tageblati" krytykuje ostro żony zmarIe.lto 110ligamistv okazywabt 
:Jych zostalo .11 osób. setek tv s.C~V marek. ten cGl'ó;mniei dł-iWI1V wyrok. wic'Jkię wzruszenie. 
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Walka z handlem 
dziewczętami 

znajduje się obecnie 
pod auspicjami Ligi 

Narodów. 
W jaki sposób "agenci" 
werbują naiwne ofiary. 
Jeszcze przed wojną światową po-

<7 tały w różnych krajach specjalne or­
ganizacje. mające na celu zwalczan;e 
'Iandlu .. żywym towarem"; utworzono 
l:2lereg komitetów i wydano wiele publ: 
kaejj, zajmujących się tym niezmiernie 
ważnym problematem. Stanowił on też 
przedmiot obrad dwu międzynarodo­

\l'ych kongresów z których pierwszy od 
lJył siC l maja 1904. drugi 4 maja 1910. 

Po wojnie liga narodów w Genewie 
postanowiła utworzyć osobny komitet 
dla ~badat1ia tej doni'oslej kwestji. Od 
szeregu lat zatem dokonują się w Ge­
newIe badania wszystkich specjalnych 
zjaWisk, pozostających W związku ze I 
z.nlkaniem dziewcząt i kobiet, jakoteż z' 
ohydnemi manipulaCjami zawodowych 
~Iandlarzy "żywym towarem". 

Jak się te manip.ulacje dokonują? -
Różne są sposoby, za pomocą których 
tacy handlarze nabywają "świeży" to­
war. W pismach poiawiają się ogłosze­
nia "matrymonjalne", albo ofiarujące 
"dobre" posady "na prowincji", lub też 
-werbujące dla "damy z wyższych sfer" 
towarzyszkę podróży zagranicę. W ten 
sposób handlarze z listów, z naiwną 

Jak Ameryka walczy z poła!emnym gorzelnictwem. 

Niedaleko AtIantic City, w lasach, zało żona została potajemna gorzelnia. PoU ~ja wykryła fabrykę i 
w powietrze przy pomocy dynamitu. 

". . 

'l'twartością pisanych, dowiadują się o 
~arunkach życiowych wie'lu dziewcząt 
i kobiet, pod przeróżnymi pozorami znę 
cają je potem do podróży w obcy kraj, 
w którym mają one przyobiecaną "do­
brą posadę", a gdzie dostają się w sz;po .. 
ny właścicieli domów publicznych. 

Polowanie na mężów' wIndjach. Traf ła kosa na 
kamieti 

MQżczyzna pilrlflm i władcą k 011 fi ty. ćzvlt oryqinalne po/mor' 
wanle ub€2zvlecZen'Q. 
Pewien obywatel ·amerykański, mie. Inny sposób werbowania "towaru" 

polega na przyłączaniu s,ię do niedo­

Ma nawet prawo pojąć za żonę t •• \ O-letnią 
dziewczynkę. 

Sikający w Nowym Jorku, postanowił 
za darmO' palić drogie cygąra i założył 
się z jednym ze swych przyjadół, że te­
go dok,?na. 

świadczonych agente.k ,,firmy" podczas Błogosławionym krajem dla męż­
podróży lub na dW6rcac~ kolejowych. a czyzn są Indje, tak jak dla kobiet SLZjed 
przetłewszystkiem w · ' jlliastach porto- noczone. Dlaczego? Wyjaśni nam to pra 

" sa indyjska, która oddawna już prowadZI 
wych. Nieznajomość języka, brak zor- walkę z handlem dziewczętami. Nie myśl 
jentowania si~ w obcem '.śr9dowiS'ku po- cie tylko, że mo\va o tym, co się \V Eu­
\-\'oduje, że takie podrożująee dziewczę- ropie nazywa "handlem ży\vym towa­
ta lub kobiety chętnie ptzyjmują pomoc rem". lub o wywożeniu hindusek do Ar­
p znanej w drodze "pl'zyjaciólki", będą- gent'yny ' czy Hamburga. Nie. poprostu 

sprawa tej \'lalki z handlem dziewczę­
ceJ właściwie za'kapturzoną wysłannicE tarni polega na dążeniu do zreformowa-
k~ konsorcjum handlarzy .,żywym to- nia sposobów zawierania związków mat 
warem". żeńskich w· Indjach. 

Oczywiście wlaściw.em polem handlu Bp w wąrunkach obecnych troska o 
~obletam! jest prostytucja. Kobieta,kt6- zdobYCie zięcia najbardZiej trapi każde­
rą. raz poczęła w ten sposób ,,~arobko- go hindusa mającego córk~ czy córki na 

wydaniu. W tych warunkach zupełnie 
wą.t·~, staje sIę łatwym przedmiotem han nie dziwi fakt, że obecnie w Indiach t y-
dhl wymiennego między różnymi kraja- si'ące mlodzieńców zdobywają wyższe 
mi, ą nawet częściami ś\viata. Opowia- wYKształcenie za pieniądze swych przy-
.t b szłych teściów. 
~~ się jej poprostu o świetnych zaro - Zwyczaje są w Indjach tak oryginal-
~ach bądt to na Wschodzie, bądź za ne, jak to bywa tytl<o na wschodzie. _ 
Oce~nem i sklattia do podróży; oczy- Przyszli małżonkowie nie widują się zu­
wl~cie zamiast tych świetnych zarob- penie at. do dnia ślubu. ~Iub ten jest in-
'(6w popada ofiara wprost w niewolę teresem, zawieranym przez rodziców 

O k obu stron i to w sposób taki, że nieraz 
becnie omitet, usta'llowiony przez dziewczyna staje się .,mężatką" jeszcze 

figę narodów, postanowil akcję, zmierza zanim na świat przyjdzie. 
jącą do zwalczania tego niecnego .. han- Jeśli jej narZleczony umrze wkrótce 
dlu", oprzeć na jaknajs~erszych podsta- po jej przyjściu na świat. dziewczyna zo 
wąeh i utworzyć międzynaro1iową orga staje "wdową". przypada więc jej w u­
otucję e jaknajobszerniejszym zakresie I dziale los dZ.i:,:vczyny publiczn~.i. od któ 

d 
. 6 . rego l1ChrOnlC Ją moze tylko uCleczka.­

~.'a?la, kt raby ~res położyła tej Nie może zostać nawet bajaderą, bo dzie 
oJw<!zle naszych czasowo \V myśl uchwa wczynan1i ś~·:" temi zostają w JnrH 'l ch 
ty komitetu wystosował obecnie generał t'lko dziewice. 
ny sekretarjat ligi narodów do wszyst- .Czemu si-ę to wsz~stko dzieje? Dz1a­
"ich państw należących do ligi prośbę taJą. w tym ~V~g)ędz l e dwa bardzo po-

, . '. ' . wazne czynnikI. Jeden - to prawo bra-
J wym.ememe tych towarzystw 1 korpo minów, nakazujące. żeby dziewczyna 
racji. które wdanem . państwie zajmują wstępowała w związki małżeliskie itaj­
~ię ochroną kobiet, wa!lką z nierządem! później w okresie dojrzewania: drugi zaś 
wałką z handlem ... żywym towarem". - to troska. ° ~ ~ . ····two. Oba .te czynl1i~i 
Wynltti tej ankiety mają posłużyć do sa. tak SIlne, ze ,:zęsto ,rodZice. v-:ydalą 

. . ... dZiewczynę zamąz w WIeku dZieCięcym 
daliSzy~h kr~ków .1 zamle~zen, Jakre w Na tem . ~ dzieją sip, nieraz w Indiach 
t)cnewle mają byc przedSiębrane. rzeczy str::tsznc. Pewllego razu np. jakiś 

Życzyć sobie należy, aby liga naro- hindus czterdzicstoletni ożen'ł się z ma­
dów otrzymała odpowiedt że w Polsce leńką dziewczynką, która nie skończyła 
zaInteresowane koła kwest ją tą zajmują j~szcze 10 :- ~; 11" tur~}nie. za ,. ':~ żonę 
. . . ..' łtllIdus mUSiał zapłaclc. Po krótklem po­
SJę z tern zamteresowamem, na Jakile za- życiu. maleństwo trzeba byto oddać do 
sługuje. szpitala. ~dvi bardzo cieżko za choro-

walo. Led\vo jednak zaczęło przycho­
dzić do siebie, już przyszedł po nIe ,mąż' 

Nic nie pOlTlflgaly uwa~j lekarzy, że 
ich pożycie mafżeńskie, jest niemożli·we 
i że dziewczyna napewno przypłaci ży­
ciem zbIiż::nie się z mężem. Na to wszy 
stko zawzięty hindus odpowiadął tylko: 
.. Ta dziewczyna należy do mnie. jest mo 
ją żoną. a więc wedlug pr,a\va stanowi 
niezaprzeczoną moją własność. 

Wobec tego, co hindus mówił i wo­
bec prawa personel szpitalny był istot­
nie bez~i1ny; wydano też. hindusowi 
dziewczynkę. Niedlugo hdnak'stanow,ila 
oqa własność okrutnego męża; po zmar­
la po paru tygodniach od wyjŚCia ze 
szpitala. jako ofiara niezwykle strasz,:, 
ny~h d,la kobiety hinduskiej warunków 
życia. . . 

Wypadki tego rodzaju są w Indjach 
na porządku dziennym: To też wydaje 
się, że zreformowanie tych stosunków 
wymagać będzie wiekowej poprostu pra 
cy, bo trzeba do ~dębi' przerobić tam psy 
chikę całego narodu. 

Pomysł był iswtnie oryginalny. A. 
me.ryka'nin kupił pudelfko bardzO' dto­
gich cygar i ubez,pieczył je w jednem z 
tO'warzystw asekuracyjnych. Potem ną.j­
spokójniei zaczął wypalać cygara, a po 
wypaleniu O'statniege, zażądał od t"~a­
rzystwawypłacen.ia premii, gdyż cyga­
ra były zabezpieczene od kradxiezy, 
zam.oknięcia i ed ognia. 

TowarzystwO' O'dmówJło, a wtedy 
tamfen pozwał je przed sąd. Teraz sta­
ła się rzecz niepiawdO'podohna . . Sędzia 
skazał. tO'warzystwo" na zapłacenie$u­
my, na którą cygara były uhezpiec~one. 
Amerykanin tryumfował, ale n'iec1ługo. 
Na drugi dzień po zaJPła~eniu premji, to 
warzystwo asekuracyjne zaskariyło go 
o uinyślne spalenie przedmiotu tlbezpie 
czonego. Sprawę sądził Hm sam sędzia. 
I teraz stała się rzecz jeszcze niepraw­
dopodO'hniejsza, gdyż sędzia skazał os· 
karlO'negD na 3 miesiące więzienla. 

Re~or~ ~o~i elerii Bm erJ~BDet 
Wydają na .,urodę" trzy razy więcej, aniżeli na 

jedzenie. 
Powszechnie utrzymują, że fra.ncuz, bez namysłu wyciąć pas skóry na czO'le, 

ki mają najwięcej kDkieterii i największa aby usunąć zmarszczki. Dla uzyskania 
wagę P!zykładają do swego stroju i wy świeżej cery daje sobie nakłuwać sk6-
glądu. Ze są najelegantsze, niema CD do rę elekta-ycznemi ' igłami, przez nerwy 
tego żadnej wątpHwości, ale jeżeli idzie przepuszcza prąd elektry~Zny, a jeżeli 
D kokieterję; tO' re'kordw tym względzie ma małe rzęsy to je poprostu daje 
osiągnęły amerykanki. w'szywać mimo dotkliwego . bólu, ' jaki 

W ża'dnym kraju na świecie nie po- jej to sprawia. . . 
święcają kO'biety tyle czasu i p~eniędzy Kuracja odmładzająca kosztUJe ame 
swojej powierzchownDści co w Stanach ryk ankę 2500 delarów rO'cznie, a agło­
Zjednoczonych. Różne "lostituts de szooa niedawnO' statystyka wy'kaZ'ał~ 
beaute" rDsną tam jak grzyby pO' desz- że piękności Stanów Zjednoczonych wy 
czu. dają rocznie na pudry, szminki i inne 

Na kąpiele elektryczne, bO'rowinowe ś["odki upiększające z górą trzydzieści 
parDwe, świetlne, oraz różne chirurgicz miljonów dolarów. . 
ne zabiegi wydawane są ogrO'mne pie- Przeciętnie wydaje amerykanka na 
niądze, a kDbiety nie cofają się nawet swoją urodę trzy razy tyle co na jedze­
przed bardzo beles-nemi operacjarru nie. Jest to istotnie rekord, ale niezby.t 

Amerykańs'ka piękność kale sobie zaszczytny. 



NA KONCERCIE DOBROCZYNNYM. 

PoJ.i;cia! Mqw pau szybko! ! ••• Kogo tu 
mordują? L':'... · 

",FXPRF<>;S NlfDZIE'ł NV" ~"':t 
----------~ ----------------------------------------------~~~ 

SZYBKA DECYZJA. 'fI' mi~~lłiwJm iwietle ~w:en · 
, toczyła się walka właściciela mieszkania z~ 

złodzjejami. . 
'i' 

Kompletna porażka kawale-rów ks~ęzyca. 
Łódź, 21 listopada. ! udało im się wydostać z szafy gardero-

20 l t 'F 'C ' 20 I t . Ch'! bę i spakować w work!.' - e 111 raIm ymer l - e m I W h T ńd ł . r' 
Fuks, dwaj łódzcy włamywacze, dostali ul t "c t Wl l, /; Y { ~pe~ kzamlcrza b ~~ 
się ubiegłej nocy przez cikIlO do jedne- s o nIC \ sdrr:ł

ą .rorą: !a, f . p~zy t l, 
go z mie'szkań w domu przy ulicy Wsoho ~mekrYt' z u Zl Ym '!l' ~SClCl; a ." mklesz ł'a -
d ' , 14 ' ma, ory zapa sW'lecę 1 wys oczy z 

mej . łóżka. . . , 
Dwaj koledzy sok'radając 'się na pal- Zetkn'ął się dko w oko ze zł'odziejasz. 

cach przebiegLi wszystkie pokoje mie:' 'kami. .Amatorzy cudze'j własn'óści, ' b'b2.~ 
Malarz: Obraz ten jest taki śliczny, sZ'kania. P~mieważ wszyscy domownicy wiając się, iż ' krzykije'go zaalarinu'ją 

że kto nań patrzy z podziwu nie może pogrążeni byli we śnie, zdecyd~waH się mieszkańców domu, porzuciILzdO'bycz i 
wymówić słowa... ' zaświecić lampki elektryczne i rozpo- skierowaili się ku oknom. , 

Gość: Doprawdy?... .To świetnie!.. cząć pracę. Podczas plądrowania miesz- Dzielny gospodarz przyf!I'zymał jed-
Dawaj go pan dla mojej żony!.. kania nikt im nie przeszkadzał, to też nak obu złodziejaszków i począł się z 

!!!!!!~~~~~!!!!!!!!!!!!~~!!!!~!!!!!~~!!!!~!~.!!!!!!!!!!!!!!*~.!!!!!!!!!!!!!!!!W4!!!!!~.!i!H!!!!!!!!!! ni~i sżamotać w trakcie czego . Chil 
Fuks zdołał wydostać się zopres;ji i wy~ 

:. Krwaw,a· lemUa la~o[~ane~o ~nertera. 
ski:>Czył ()Iknem na bruk uliczny,ule~a-
jąc przytem złamaniu n.ogi. ' 

, M.imo . dotkliwego bólu usiłował 01'1 
podnieść się i ~biee,jednakże przyła­
pał go do~orca dpmu, " zaaJartnowany 
okrzykami" właściciela mieszkania:. 

Po kilku minutach na vueJsce wy­
ipadku przy,była polic'j~, :która z,aJprała 
obu , peohowyoh złodziejasZ'ków do ko­
misarjatu, gdzie Fuksowi udziielił pomo, 

Za.Dłordo~ał · bagnetem ukochaną, 
jej . mę~a, ' poczem . zbiegł w niewia- . ,et le'karz pogotowia. '.' , 

• ........ 
i .. · .. · domym kierunku. 

. ,\'~' '.' ,Wł?c~awek. 21li~t~~~a , \ n,~~'q;~~Ovr,i,~d~jąc' ~a prf~it<!-nie, wska- - Precz stąd morderC9! ~e chcę clę 
Krwawego" oakryci'a dokonał wczo- zat :IJ1U drzwh. ". ·,I wklzieć! 

raj jedel1 z sąsiadów gospodarza Woj- Wówczas ten wydobył oagnet i Karwinski blady, jak trup, spojrzał 
~iecha' Jędrzejewskiego, zami·eszkałego zadał uim gospodarzowi śmierteluy cios na nią ponuro. 

Dwa: wyp:adki" , zac.~a." 
dzenia •. ":' .: 

," t ...... '~ 

w' ,inieszkaniu i w· ,·samo .. 
\ve ' ~sj Kobylenko pod Włoda'wk;em: w głowę. ' . . - Musisz się zdecydować! Albo p6j- ,., " 
Gdy ~ godzinacb wieczornych udat ,Jęd-rzeJews'ka, kt6ra· 'była obecna dziesz ze mną, albo cię zabiję, jak twe- idź, 21 · lislcmada. 

chodzie. 

:)11 się w odwiedziJ1Y do Jędrzcjew- przy tej strasznej scenie! oniemiała z go męża. ' , VI, domu przy A~~jach Kości~s~ki2, 
s~ich , ujrzał w!'eśniaka oraz ,iegć> maI· przerażet1ia. " Gdy mimo tej groźby, JędrZleJewską, w~kutę>k ' wadliwego ~rząd~e'!lia ' :pieca 
~onlą W ką.l~ży krwi. . ;Mprderca zwrócil· się do niej, ze slo- nie chciała mu ulec, zbrodniarz blyska- ;tcległy' wczoraj zaczadzeniu "dw:ie oSQ~Y, 

I Nie ' dawali oni już żadnych znak6w wamii: , wbcZinym ruchem zatopll bagnet w pier- " .za~~es~kała w ,~ej k~l'lnienicy · żona 
:tycia i ' jak 'później sttwierdzo1ło, za- - Nie mamy się już czego obawiać, si kobi'ety.porŁjeJ;:ą,. Anna Mic:hals'~a or.az ~y.).l jej 
st~1i zamordowani w godzinach porali trup nie sprowadzi 'poJ.i:cji. Kocham cię i Po dokonaniu drugiego' morderstwa, Józef, po spożyciuwi.eczerzy ' udał 's:Ję 
DYch tegoż dnia. ' musisz ze' mną stąd uciec. I dezerter zbiegł w niewiłado'll1ym kieruij .~ spoc.~nek,. . ' : ....' 

~1ed'ztwo policYine wykryto spraw.,. ,Jędrzejewsk~ odsunęła się jedn:ak od ku. -: W,łctdże policyjne poszukują go m'u.po , kilku godzmaClh ulę,gh zaozadze. 
': cę , librodni oraz ustalilo ' okoliczności ntego z okrzykIem: energlczme. '. , 'N ' . , 'ł' d d c 

, mordu. . " .' a . ~ZczęSCle p owro Ol o omu p. 
ZaVlo'rdowaną. ·Kazimi·era " J ędrzc-· E Wf aMii • Michą.lski, Ikt6ry wJdząc, co się św:.i~ci, 

ie,,jska "b§la młodą i przystojną nic\v~a- natychmiast otworzył ok'na ora~ zawęz. 
stą, cieszącą się ogromnem powodze- X ty pech 19 letn' zło'dzl

e eJea · ~ał pogotowie. . 
,. , n;r.eni · \"~r6d miejSCOwej mtodzietył - . '. -. ... • Przybyły lekarz po udzieleniu ,IPi!'lt'w 

Małżonek jej, 'nieslychani'e zazdros- -:0:-__ sze.j pomocy pozostawił ofiatt'y wypadku 
'by, 'ń.j-e ,po.zwalal,' by ją od'Wi,edz.ano, a na miejscu • 

. j>ooJewaz pani Kazimiera była' z natu- Wyprawa przez balkon do cudzego mieszkania skoń- r.* 
': ry,osobą dość uleglą,ni'e ' usilow,ala ' , czvła się bardzo smutnie. 
, nawet mu się przeciwstawiać. 

Szczególną animozją pałat Jędrze- Łódź, 21 listopada, szczęścia, 
"'jewski do nieJ'akiego Jożefa Karwin' _ 19-1etni Josek RosenroŁ, stały miesz-I . Posiad,:jąc . akrobatyc.zn~ zdolności, 

ka,niec Warszawy, mimo młodego wie- ~Ielce ObIeCUjący młodzleme7 wdrapał 

VI garażu przy ulicy KHińskiego 85 
ulegli zaczadzeniu znajdujący się w sa­
mochodzie szofer Edward Giernatowski 
·oraz pomocnik jego Jó~ef Kwieciński. 

Pomocy ud~ieJ.qo mJl pogotowie , 
sk'l'ego. Jdóry', sta1'alt się nie'gdyś o' ku od czterech lat już pracował w fa-j SIę po murze na balkon, gdz1e przeko­

~:,.'YiględY Kazitmi,ery t wskutek :oporu ,ro- cbu złodziejskim i był FTzez kolegów nał się jednak, iż cała wypr.awa ~ię nie . 
" ~~~~ ,panny, uje ,mógł jej .poślubić. . uwa.tany za , jednego te Z'aolnieiszych wła opłac~ ta, gdyż z~alazł ta~ Jedynte ga1'- " . ' : . . , .:", ':'. , :. 
',' K ., k' ...! k"I1m " " mywac;w '",' nek . ~ masłem. , " . ' N:,emowfęta ·w krO'.d-

. arwt:ns I prze'U l , mteslącamJ . zo . R ' " t ' ł . . ' t. lk t NIe tracąc nadZIel nil lepsze łupy, ' '. '. .., " stal PCJW ' t · " d 'k' 'h t osenro g.rasowa nte"y o w s 0- . , .., t .. , 
.• .' < Q' iślny " o wOJS ~ l w~!'ec a , .na Bcy, lecz równiei wY'ie,żdżał na gośc.in- Rosen~ot wykrOIł ' s:z;yoę dr~wi balko~o- ce pOVO (} WH1. 
, kresy 4 czego ,p, Ję;drzeJewskl byt me- n:e , wy.s.tępy do wsz~stk;jcli większych wy ch 1 zamIerzał SIę tiostac do pokOJU. (~ , ", ,. " 

?;l1).i'eITflie. ·. zC}.\fo\volo.ny. ',' '. . miast, między innemi i do Łodzi. Traf chciał, iż podejrzane szmery u- Łódź, 21 Hstopad~, 
~ '·.szęreg.ow. ' iec. · Z, asypywat , Jęd, r.~ejew-j ' " Nie:a,z .iu~ P, o~w~n~ła i m1:1,. się n?g,: i słyszał właściciel mieszkania, ktMy ' Straszny wypadek zdarzył ' się wczo· 

': sk, lif!stami miłosnęmi. które nigdy jed- był, cfZ1e,Wlę:IOkrot?, le. ka~a'l1-r, WlęZ'le- pr~~,łapał go na gorącym ucz.ynku kra-I raj na ulicy Północnej. , ' 
k .. d h d 't ' d d ' k' ,,,l' n'lem za najrorn1altsze kradzlClZe. . dZlezy. , Mł dł' 'ł hust"e o 

na . ,n:ę ~ .. o::. ~~l',y" :() a re~at. I, g-u.yz. . ~s!atni,o, wy~osta~sży ,się na. wotl- ' ~znów Rosenrot powędrował,· do . . ~ , ~ s uząca n,los a , w. . ~. ~'~ ;~" ~ 
Jj~szc~yl Je . Jej malzonek, nie' czytaJą'c I nosc,przy)echał do ŁodZI, gdZIe za- aresztu. . . smwmleslęcznego synka .~Wydl., "~l .. r 1) 

~h nawet~ Il}ierzał kontynuować ,swą działalność. W dniu wczorajszym, ~9"letni ' zło-I dawców państwa Słu,pnickic~, 
. Karwiriski nile podejrze;;;';aJąc nawet . . ' Przę'C'll.adtając się vi 110cy przez Ale dżiej znalazł się .po raz d~iesiąty '.na la- Przed domem nr. 19 przy, uhcy ,p,ó ł-

Iż, jego Hsty' nie ' dochodzą do ukochanej je l-go . ~aja" RO's~nrot, ~au'!la'żyw~z~l wie oskarżonych' . sądu okręgqylEfgp; ' któ'- '. nocnej, dziecko wypadło · rej 7;) rąrl: . ,~a 
. " na balikon~e Jednej z kamIenIC )a'kleS ry po rozpatrzenIu s'praw y skazał go na I k l" d ' , , ' ł' k 1'. I·' przy:ppszczal ze nie chce mu ona od- dmi t t 'ł 'b·'j 'łt . k ". ., ,., bru u '(czay, u erza)ąc g ow .~~' Q .t{aml C " '. ..' , . prze o y, pos anOWl spnl' owac po ora ro u W1ęZlerua. .' . , , " 

powiadać, wobec czego w osta,tnkh ,.,. . . , ' nie. ' , " ',. 
d'l1i'ach , nadesla~ do niej obszerny.Ust" w . " Płacz niemowlęcia, ldóre do~nałQ ' po 

, lctórym żaHl się, iż umiera z tęsknoty W· , " b b- t . b'ł ' - db wa.i:pych llszko,dzeń cielesnych o:p,z pru 
.~~J):otó,-v '~ęSl ucie~ ~~ ~voj~k~: by ,,,zro_bić. ',. 'OIOWnICZiI ,nO IB a po I a SUIta, nao raźIiwe k~~yki ~łużącej l~ala~nr.)wa ~ ·J 
l'~rzą-dek ' z jel rnęzem', '. I • " ,; ' .. ' , " • ~ ·przech.odnlOw, ktoczy zabrah QZ1.ec lw co 

~ :, ' Ust ·ten uległ również spaleniu "nie • . ~ ,'" Głos,uy ępllog sprawy sądowej. bramy, gdzie też lekarz pQigotO~I!!1': u,~~i e 
: Clyt,ft:1y; Tymczasem Krawi11sk,i, zdecy- .'. " ", ' !ił mu P orrtocy. ,1,., '. '1 

d'" ' ł ~" ' t ' , . ,. ' l'ć ' . Łódz~ ' 21 ' ii.stopada, wnicza niewiasta rz·ucila. się' na nią z S d 'k ' t "l' 
.' . OWa , Silę swe pDs anOWICl11e WCle I: W n ' "D ' B k . .' k I' tyłu, okłada<J"ąc J'ą nierrd()3iernh pięścia tWl'l . ZleC a Jes' Clę-Z {l, ,," • 
;.; , . , ,"'.' , .'. , .r. ora o Stn, ::!affi1esz,:I a przy *.* ,! 

"-VCJe, l' P" t k k" 41 ' 'l d' mi . * " - r ., .' . U 1CY . . :., 1,0 r OWS 1eJ ' mm a w 111U. • . , • l \, '; , 'ł? qMl:U oneKg~JSzym zde7:ertęrował, wczorajszym sprawę sądową w VU ok.ę Przeciwniczki poczęły się z snbą szamo Państwo M.ichalscy, zami~,,'Z!{.:a 1 }1a 
~p.ułku i w mundurze wojskowym przy- git sądu pokoju, , . Łać, w trakcie czego usiłowali :ch roz-l trzecim piętrze domu "przy ulIcy Z.g~.er: 

.' .\ęt:hał do Kobylenko. Ponieważ Boksinowa by ta niezado- łączyć przygodniświadk )v/i~ za;ścia, skiej, pozostawili na chwl1ę b~~ ,ople]n 
~j"" Na~ychmiast po przybyciu do wios)d, wolona Z ':zeznań Świad'ka~ C, Ginsber- którzy wskutek tej int~rNench zostdi przyoknie swe siedmiom~e~ i ~czne dzie-

, W l k 'ł równiej; pobici. ' I CKO. ' ' dezerter udał się do zagrody Jędrzeje" ... • gowej ( ó czańs a 51) poshnowl il się . , ': sidch': 'gdzie zastal małżonków siedzą- ze,mścić na ~i~j i w tym ' ce;u natyc~- Alarmy w klatce schodowej 'lądu . Niemowlę straciło równowagę i' wy. 
~ . . '. d i ' ., ' , ' ·mlast PO .Wy)'SOlUZ rozprawy. ukryła s.ę zwabiły poliojanta, który uśmierzył wal padło na 'P9dwórze, doznająe- · roL:bicia 

;,:,,'r~h,PJZ~~ sma ,<1n;l[1. . ' .. . w klatc~ schodowej, b" napaść z nje~ czących. ' ", . cźaszki. ,. '.' ' 
, c" ,Jędrzewwsk Ujrzawszy Karwmskle- . nac,ka. ' , . Pani Boksin powędrowała . do ,·kbmi- :, PrzY'b~rły 'lekarz s.kon"fatLlwa!i ' Zg,O"l 
.. " ó, ;lt:ie 'mógł pohambwać wściekłości i. ' ' ZauW:ażywszy ,Giris')cr;tową ... do- , sari atu, gdzie spisano jej ,p'rotokut: ., , młodociane.j' "ofiąry wypadicu.. ,.' ,-;' .,: 

• , II: .. ... " . ~ j 



tf. -« 

GDYBY ... 

Ona: No, jak ci wczoraij smakowała 
t:olacja u Maciejewskich? 

On: Owszem, tylko gdyby zupa by 
la tak ciepła jak wino, a wino tak sta­
re, jak gęś, a gęś taka tłusta jak go­
spodyni - to wszystko byłoby lepsze ... 

Męska konfekcia. 
Do składu z konfekcją męską Efrai­

Jl Goldwassera wszedł kHjent. 
Goldwasser karmU akurat w tej chwi 

,: swego ulubionego kotka, a jego bu~ 
:halter rozwiązywał krzyżówkę. 

Obydwaj byli ogromnie mile zdzi­
• i'eni przybyciem kUjenta i nie wierząc 
własnym oczom, spojrzeli na siebie z 
ukosa, wzrokiem bardzo wymownym. 

Jegomość, którzy wszedł do sklepu, 
tażądal pokazania palta. 

Goldwasser, któremu ciąg<Ie zdawało 
&i,ę jeszcze, że ma do cZV1IUienia z jakąś 
ljawą, fa:tamorganą lub i1nnem przywi­
dzeniem. zerwał się na równe nogu j' po­
czął ścitągać z wicszaJków stosy palt, roz 
dadając je na ladzie. 

Jegomość wypytywał się o ceny. 
- He kosztuje to palto? .. A to? ... 
Goldwasser wymienft kHka niskiICh 

ten. 
KlHeJlt roześmiał się: \ 
- Phi... Za te pieni'ądl1Je mógl1Jym; 

biś kupić calą fabrY!(ę... I 

Goldwasser godził się na kompromi,s: 
- Da pan 120 złotych za to paJ1etko? 

to są kpiny, nie pi 'eni!ąd'ze?· ... Co to d~iś 
maczy 120 złotych? .. Oblilcza pan ro­
lotę, dodatki, towar? ... 

Klijent wzruszył ramionami: 
- To za drogo ... 120 złotych to pra­

wie miesl'ęczna pensja praco\\7IJ1Jilka urny 
.lowego ... Za te pileniądze mOŻM ubrać 
'Onaimniej cztery osoby. 

- Dobrze ... - decydował się szybko 
uoldwasser. - Mam jutro do płacenia 
tvekseL. Potrzebne mi są pie,niądze ••. 
!)ddam panu to palto za 100 złotych ... 

- Właściwie, chci'alem tYlko obej­
tzeć ... - odrzekł klijent. - Nie mam 
orzy sobie pileniędzy, jutro wstąpię ... 

W tej chwilI w sąsiednim pokoju roz­
tgl się dzwonek aparatu telefonilcznego. 
Joldwasser znikł za drzwiami', pozosta­
wiając w sklep.ie SWCQ;O buchaltera. Za­
edwie właścilCiel sk1 j ol u znikł za dr~wia 
(li., gcl.y buchalter )}(\.:h y1i~ się nad ladą i 
'zepn~l klijentowi do ucha: 

- Zapakuję panu palto, a pan mi wsu 
,ie do r«ki 50 złotych, dobra? ... Ale de­
ey~j, się pan szybko, zCłJnim .. stary" 
wroc~ .... 

KUjent spoirzał na buchaltera ~dzl­
Olionym wzrokiem. 

- Trudno ... - mówi'l daki buchalter 
r>akując szybko palto - uczciwością 
Uziś nic nie można zrobfć. Stary i tak nl'e 
v;auważy, że brak jednego p·alta.... Ale 
Szybko!... On już idzie!. .. 

Klijent zorjentował się w sytuacji, 
wsunął buchalterowi do ręk~ 50 złotych 
l uci'ekł z paczką. 

ZGlJI'edwie zamknął drzwi, g-dy do skta 
da wszedł Goldwasser. 

- 50 .... - rzekI spokojn.ie buchalter, 
t:ła:dąc pi'eniądze na stole. 

- Mało ... - odrzekł wlaśc'iciel skła­
du, zgarn:ając banknoty do kIeszeni. -
Ale i to dobre ... 

Buchalter sprzątnął resztę pa'lt i za­
siadł znowu do krzyżówki. a Goldwas­
ser, przykucnąwszy na z,iemi, począł wo 
lać: "Ki'cia, Kicia, gdzi,e jesteś? ... " 

--skL 
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Zamienić stare na b 
W N emczech projekt ten zvskał szerok e zastosowan e ! przy­

n;ósł pomyślne rezultć\ty. 

Konferencje i wyjazdy to praca na przyszłość. Łódź 
domaga się doraźnej pomocy! 

Łódź, 21 Hstopada. I Gospodarstwa Krajowego W Warsza-
W o$tatnieh ezasach cała opinh pu- wie. 

bliczna a wraz z nią czynniki rządowe Jednocześnie p. wlcepremjer Bactel 
i samorządowe zainteresowały się aktu zaprosił do siehie na konleren~ę 
alną i ze wZJględu na zbliżającą się po. 
!l'ę zimową nie.mniernie waż'ną kwest ją przedstawicieli towarzystwa "Lokator" 
mieszl>.aniową. 

Jak doniosły pilsma łódzkie energicz 
na interwencja i wytężona ;keja łódz­
kich orgaruzacti lokatorskich w sprawie 
zainteresowania wład'z centrahlVch do­
niosłym zagadnieniem otywienła ruchu 
budowla'nego w Łodzi uwieńczona obe­
cnie zostaje częściowo pomyś~~ wy­
nikami. 

W dniu wczorajszym przybył do Ło­
dzi 
wicedyr~or Banku Gospoda:mwa I(ra 

jowego 

p. Rl1ck'gabę>r, który po zapo~!lniu się 
z kwest ją rozbudowy naszego miasta ma 
poczynić starania, ażeby zwięklSzono 

z którymi ma omówić cały szeręg kwe­
stji, związanych 2 inten~ywn·iejszą roz­
budową Łodzi. 

Zainteresowanie slę ozynni.ków rzą­
dowych niezmiernie aktualną sprawą 
mieszkaniową w jednym z napbardziej 
zaludnionych ośrodków przemy$łQwycn 

należy uwa-żać za 

pie1'WSZY krok 

w kierunku realizacji n1euw2Jględni .... 
nych dotychczas a tal>. Hcz;nych postula 
tów rzes~ pracujących, które niejedno­
krohue ~ wysuwały myśl, te be~ pl> 
mocy rządu sprawa rOZJbudowy Łodzi 

nię rqs~ z martwęgo punktu. 

dla Łodzi kredyty budowlane, które bę.. Uwaiając więc zwrot w tej sprawie 
dą udzielane za objaw pomyślny trudno opr~eć się 

na miejscu w ~ I przekonaniu, że wiele jeszc~e wody u~ 
a nie jak dQtychc~as -było puez Bank płyruie zanim proje.kty, omawiane na 

F • • • 
PODCIĄS MECZU. 

, 
Bramkarz: Jedno z dwoi,ga jest pew ne... Słyszałem łrzask... Albo piłka, 

albo moja głowa pękła ... .... q • 

Ił AmerycQ l to lest możliwa/ .. 
---:0:'--

A~[Jine l oWBrmłwo nła~kawienia Jfle~t~J[ÓW. 
-~.:Ołl--'" 

Na czele' jego stały władze więzienne i grupy 
. polityczne. 

W niektórych amerykańskich wii;złe 
ni'ach panują stosunki dla europeJczy­
ków na szczęśde ni.ezro~umiałe, za oce­
anem natomiast uważane nieledwie za 
natural'ne. 

Przestępcy i zarząd więz,ienia są ze 
$Iobą w śc:i'Słem porozumieniu. Zarówno 
zarząd jak i organa kontrolne ulatw:ają 
wi\ęźn,ilQlm ucieczkę, a gdy to l1'i'e jes1t m03 
!iwe uzyskują dla nkh skrócenie kary, 
lub też 7-'.!j)e~ne ułaskawi,eni'e. Władze 
zarówno jak i grupy po1~tyczne są popro 
stu na żotdzile bandytów i dbaią o to aby 
ci mogli! bez:karndle dokonywać zbrodni'. 
Niezbitych dowodów na te Jakty dostar 
czyta historja. jaka si'ę warzyła w wię­
z'i.eniu w JaUet Sibanu IlUnoi'S. 

Z wi-ezi,enia tego uciekło siedmiu ban 
dyŁów, zabijając przytem zastępcę głów 
nego zarządcy. Morderstwa tego,dokona 
110 wedle wszerkie~o prawdopodobUeń­
siwa przez omyl'kę, albowilem dalsze 
dochodzenie wykazało, że zarządca by~ 
dobro~zyńca, przestępców i pomagał im 
ze wszystki>ch sił. 

W papi·erach, jakie po zabilt,Ym pozo­
staty. znalezi'ono Śwuadectwo. wyda.ne 
przez bandytów, że zarządca zawsze 
szedł im na rękę, ułatwiaJąc umi'ejętruie 
ucieczkę i uzyskując ich uJaskawieni,e.-

Wykryto dalej jesz.cze ci,el<awsz.e rze 
czy, Nletyllro zar~d~a ł jego zastępca, 

ale guberna:toi stanu IIU:noilS, państwowy 
kanitll"Oler więzi'eń, jak i jeden z c~ton­
kÓ'w parlamentu naleield do towarzy­
stwa mającego na celu uchylanie wyro­
ków i .uwalniani,e wlęźn1lów. 

W Ch>ica~o powstalo przed pewnym 
czasem towarzystwo "Major Engmee­
ri'n?: Corporatlon", które rzekomo fabry 
kowało metal trwarcrszy od stali~ a li-ej­
szy od aluminium. Nikt nie widział tego 
meMu. niemniej jednak towar7-vstwo 
wyptacato akclanarjuszom pokaźne dy­
w1'dendy. 

Po zabiciu zarządcy w Joliet wykry­
ło si'ę jakLe były dochody towamystwa. 
Zajmowalo sj.ę ono wylączn~e u waln~a­
n'i'em i ulaskawiani·em bandyt6w. Na cz,e 
le stał jeden z najwptywowszych c'złon­
ków korni'sjj dla ułaskaw.ienia. a w skład 
zarządu wchodziiIi wyżS!i funkcjonariu­
sze państwoWi. 

Bandyci, którzy dosiuali się za kratki 
zwracali się do "Major Engineering Cor 
poration" i wystarczyło dla ich uwolnie 
n~a. aby nabyli akcje za wysoką cenę. 
Kontroler więzi'enia i zarazem członek 
towarzystwa przedkładał podanile o u­
woln:ilenie komils~i, tą prośbę uwzględnia 
ta, a gubernator za'tlwi,erdzat Towarzy­
stwo zarabj;a~o olbrzymi,e sumy, a z wię 
zien1a w J ol'iet zwolniono w ni'ed1ugil!n 
czasi'e na mniej ni wię.cej tylkł) 82 pro­
~ent przestępców, 

koruferencjac;h, zamieni" się w czyn, 
realne, a tymczasem 

ilość bezdomnych WTast~ z dnia na dzid 
a zima tuż za pasem. 

Przyjazd wiced)'lI'ektora Banku G0-
spodarstwa Krajowego i zapros~eni. 
przedstawicieli tow. "Lokator" do War­
sza wy to bardzo piękne poczynania, na 
które dawno jU1ż czeka całe społeczeń­
stwo, ale ponieważ realizacja tycih pla­
nów może potrwać dłuższy okres czasu. 

d«aźna pPn10C dla bezrobotnyoh 

nie pnestłje bye !lada.! kwesihią aktu-
alną. . 

Je~nym zę spo~bów natychmiast()o. 
wego uIżen·ia. doli bezdomnych wydaje 
nam się projekt szerdko stosowany Qbe 
cme w Niemc!;eoh. 

Niemcy tak bardu> praktyczrd i poo 
siadaiący zmysł ol1gacizac}'tiny W1padli 
ostat1llo na 

szczęśliwy pomysł pna-abiania sWych 
zużytych wagonów kolejowych Da bara-

ki dla bezdoQmych. 

Min:i~terstwo komunikacji chętnie ~ 
dało niępotrzebny tabor kolejowy, któ­
ry gnił w warsztatach, nie pczynosząe 
nikomu żadnego po!ytku. 

Ze starych wagonów zdjęto koł«. 
przerobiono wnętrza i ustawlono na lun 
damentach ljako gotowy i wNodny ba .. 
ra.k. 

Robota takich barak6w nie kwa dłu. 
~o i ~k don~zą pisma berlińskie ten 
nowy polUygl rełagodził ~c~ie aktu­
alny równd·e! w Niemczech kryzys mię... 
szkaniQWY. 

Skoro więc nie Rac au Clą. wł~­
oryginalniejsze pomysły 

czemu nie spróbować $pOSObu niemiec> 
ki.? 

Wkddym. pa1\lstwie podobtde /jak ~ .. 
'ka0dym. domu z:naidz::ie się tl'ocbę ~.. "­
łów, rupiec~ w r6!inych komórkach li. ~" 
wn,ieach. 

Nieutytki te zaimttk tylko mepotn.e.. 
bJlie ba.l'd~o wiele miejsca, podczas gdy, 
bezdomni mogIrby uzy~ać dzięki nam 
dach nad głową. 

CAr bl'8lk nam stary~ Diepotrzeb. 
nych wagonów koleJowych? 

Wystarczy tylko sprowadzić je do 
Łodzi, wynająć kilku robotnik6wy kt6-t 
rzy zajęliby się przerM>ką wnętrza i ~ 
s.Ławleniem ory~in'a!lnyoh bar~'k6w, ~ 
fundame.ncie. 

Niemcy, przetywający kryzys min_ 
kan10wy w większym stopni,u, zdołaJ 
w ten sposób częściowo chociaZby ZIiIł 
łagodzić klęskę braku mieszkań., 

dlaczego więc U!1aS projekt ten nie ~ 
dałby pomyślnego skutku? 

Konferencje ·i wyjalXly to poiytecza.a 
praca na 'Przys~()ść, zaś pomoc doraź.c 
na - to czyn realny, nlemruei 'koniecz 
ny. którego kOI15ekwenoje uwidocznią 
się natychmiast. 

Warto więc o tem pomyśleć - zilll!. 
nie czeka... Ego. 

02& zmw*, 

Jackie Coogan, lako piłkarz 
Wedłu~ prasy amerykańskieJ slynu} 

artys.ta fi'lmowy Jackie Coogan, który 
niedawno ukończył 12 lat, zajmuje sdę z 
zapałem wszerkimi sportami, zaś jako 
pirkarz wystąpił już raz w drużynie 
szkolnej w Los AnR:elos. . 



..fXPRI:SS NIEDZIELNY" 

z 
--:łłt'---

Ciekawa ankieta paryskiego dziennika. 
mn!e ten dobry starzec - lecz rad je­
stem przynajmniej, żem wirdział swego 
drogiego synka, zanim odszedł na wieki" 

Znany dziennik angielski "Daily 
/ifews" ogłosił przed ki'lkunastu dniami 
Ulkietę co do duchów I zjaw. Obecni'e 
~.aczęl'.V już napływać odpow:edzi z gro-
ła czytelnIków tego pisma. Oto jedna z NIEWIDZIALNĘ RECĘ. 
l,ic;;h. Inny znowu czyte,lnik taką przysy1a 

DUCH Z POLA BITWY. na ankietę powyższa. odpowiedź: 
We wsi, w której mieszkałem w cia.- Pewnej nocy. po spędzeniu ze mną 

Ol wIelkiej wojny, postacią najbardziej wieczoru, ojciec mój zamknął drzw~ fron 
wzruszającą był pewien dobry staruszek towe i wrócił do pokOjU jadalne~o. Na­
~t6rego syn-jedynak oddawna stanął na gle usłyszeliśmy, że zamek zostal otwar 
rew i po bohatersku walczył na. froncie. ty nanowo. Nie wierząc wlasnym oczom 
Starzec ten - aż do pewnego dn:a _ bośmy byli wtedy w domu jedynie we 
Ilypawiadal zawsze pogoclne opinje. dwuch z oicem. szybko zapaliliśmy świa 

Tego właśnie dnia spotkałem go. Na tło i stw:erdziIśmy, że zamek istotnie zo 
:wy1<łe zapytanie: no cóż, Billv. jak tam stał otwarty. Ojciec zamknął wobec te­
, synem?- nie otrzymałem jednak zwy go drzwi nanowo. obaj zaś zaczęliśmy 
rlej odpowiedzi. Zamiast niej starzec PO pilnie uWlłŻać na wszystko, aby stwier-

d dzi'ć. co się dzieje. 
wie ział m: tak: Powiem panu. choć nie Ale to otwieranie powtarzało si.ę po 
.rzypuszczam. aby mi pan uwierzył; tej każdem zamkn:ęciu przez nas drzwi'; 
tocy widziałem syna; stał wprost prze- mialo się wrażenie. że jakaś niewfd:zial­
lemną w pełnym mundurze i salutując na ręka stale je otwiera. 
n6wił: ojcze, już PO mnie. Po upływie pól godziny zamknetiś~ 

To było ws~ystko, bo w chwi1i. gdy my drzwi', które przez ten czas pozosta­
~ta~nie c~ciatem ~:ę doń ,odezwać. wy- ly otwarte, t o dziwo. n:kt ich już nie 
,1<00.1, Jakz'C się bOJę lllyśl! o tern, co za~ otworzył. Wobec tego posz,1iśmv spaĆ. 
I~ło. . , . Rano nadszedł tęlegram. te brat me-'!' tyd2!len pot.em n~deszła wlad?- go ojca został zabity w czasie wypad'ku 
łiOS~ do ma.leńkie] c~at~l. staruszka, ze l ulicznego dokładnIe w tej 5am.ef chwili, 
~yn le~o na,prawdę me zyJ(~· ., kied,Y mialo w domu naszym mie~ce to 

"Wled~!a:le.m o tern - powledJJal do otwIeran:e . dr~wi. 

Tędzy ludzie u'miera)ą wcześnie, 
więc niech żyją wesoło. 

~ . 'l WUJrdŻl prezes klubu grubasów w BudapoSZCIO. 

-
Tragedja W cyrku niemiecki 1. 
Ryk rozjuszonego króla pustyni j jęki umierającego 

słyszeli radjoamatorzy. 
stada radIowa, jednego z miast po- stje rzuciły slę łapczywie na pokarm, bl 

ludniowo-niemieckich. chcąc dostarczyć jąc się wzajemnie wśród ry'ków o każdy 
swoim radiosłuchaczom specjalnych wra kęs. W tym momencie poskramiacz 
żeń j, emocji, za\inicjowata specjalne chcąc rozłączyć dwa walczące tygrysy, 
przeds1tawienie. ilnstalują'c w lwiej klatce uktót jednego z nich widłami. Rozjuszo­
mikrofon, aby w ten sposób abonenci mo ne zwierzę rzuciło się na poskram:acza, 
gIt słuchać przez radio ryków dzikich gruchocząc mu potężnemi pazunmr.i 
zw:erząt i wszystkich innych odgłosów szczękami ramię. SłuŻ'ba cyrkowa po­
towarzyszących produkcjom cyrkowym spieszyła na pomoc stnelając do zwie-

Skoro tylko rozpoczęło silę przedsta- rząt, jednakże mimo szybkiej interwen­
wi·enie, wszedł do klat'ki. w której znaj- cji UIIliosta z klat'kL krwawą już t"Y'lko 
dowala się kilkadzies.iąt lwów i tygry- mrazgę, pozostałą z clała posikramiacza. 
sów poskramiacz. Zwierzęta jednak byty l~adjoamatorzy byli mimowolnymi, 
tego wieczoru w wyjątkowo flegmatycz s~uchowymi świadkami: całej tej tragedIi 
nym nastroju 1 mimo usiłowań poskra- gdyż mikrofon wyraźnie oddawał Slcze 
miacz,a nie chciały ryczeć. Aby je po- J góly wallki, strzały. krzyki i' jęki Mmiera­
drażnić, zaczęta slużba cyrkowa rzucać jącego człowieka. 
do klatki świeże mięso. ŻaxlocZIl1e be- -

-' ;;i,.,.-- , 

627,487 dolarów odszko~(Jffwania za dwa' 
złamane palce' 

Zażądała amerykańska maszynistka --- Sę­
dzia przyznał jej 50 tysięcy dolarów. 

Zapewne w żadnym kraJu świ:ata nie 
ma tyle prQcesów sądowych o odszko­
dowania. co w Stanach Zjednoczonych. 
A,le b<> tei nigdzie s~dz.i·owie. nie są tak 
skorzy d'O przyznawania wi'elkich sum. 
a publi:cznooć nigdzie nie ma tak olbrzy­
mich apetytów, jak wbśnie w Ameryce. 

Rekord w tym względzie pobiła pew­
na maszynistka z mLasta Wl:chita:. Przy 
pracy zdarzyło się jej nieszczęście i zła­
mała dwa palce lewej ręki. Wobec takie 
go kalectwa. maszynistka po kr6tkim za 

ręki, nie prawej 1 że wobec teg-o os~ar .. 
życLeUm. jeśli z,ostaniJe narzeczonq i żo­
ną, będzie mogla doskonale nosić pier­
ści'Onki czy obrączkę na prawej ręce.. 

Uznaia.c Słuszność wywodów sędzie­
go, maszynistka zgodz.ita się na to, ie; 
palce jej warte są zaledwiJe jedną dwu~ 
nasta. tego. na 00 je sama oceniła, wy.ra­
ziwszy jednocześnie nieprzymusową wc 
lę poprzestania na 50 tYSiącach dola. 
rów, jako wynagrodzenia za ból i StMt~ 

,Na wzór paryskiego ldubu S!:rubasów, I choćby nawet osiągneły wagę najbar- pewne namyśle wystąpiła ze skargą są­
ttorego c~lonkiem wstać można dopiero dziej imponującą. dową. żądając przysądzenia jej od towa. 
Illtedy, kiedy się waży ponad 100 kg., P.onieważ kob~ety zgrosiły protest do rzystwa, w którem pracowała. wcale 
łostał taki sa!ll klub w stolicy Węgi.er- zar~ądu klubu L zapytaly, z jakiej to racji sporej sl.lmki 627.487 dolarów! 
W Buda'P~szcl'e. nie przyjmuje się Ich wog6le, - klub Sędzia uznał, że przeceni:la wartość 
, PrzepIsy co do przyjmowania. czlon- ~yjaśna. że o i'le bardzo tęgi mężcz.yzna swych palców i oświadczył, że może za­
t6w do nowego klubu głoszą, ze: po Jest zawsze wesoly, pelen radości żyda sądzić na jej rzecre conajwyżei sumę 50 

'Już ten tYlko wypadek dowodzi wy­
mownie, iak bardro Ameryka jest droga 
U nas robotnik traci ni'eraz zdrowie, a 
nawet życie, a rodzitna jego nie dostaje 
nawet mał1ej cząstki takich 50 tysięcy 
dola.rów. Ha, co kraj to oby.czaj! 

.ierws~ ,trzeba ważyć przyna.irn~lej 1~0 i ruchtJiw~, O tyle kobiety tęgie mają u- tysięcy dol,arów. . . . _ " . 
tl'logramow: 1"0 drugIe - za kazdv kl- sposobl,eme zgola odmienne.t stale ze Maszynistka wVlasnila Jednak, ze 
bgr<>tm wa~i nawowstępująCY cz:łonek swa. otyłością walClą. iak z najwięk- wskutek straty dwu paIców przepadły 
l1!tsi za·płacić tysla,c koron wpiSQwego. s~em nieszczęściem. dla niej wszeI'kle wid'Oki zaIną~p6jścla. 
lNi~e naleiy się tl:\ s~ma. l,b~tnio przera- Zasadą klubu jest rnoż1t'wie gromad-I BIednemu sędztemu nlle pozostawało 
ta.c. b~ waluta węgIer~ka Ule nalety do n~ spe<lzanie czasu na rozrywkach. Po- Już nic i'nnego, jak dodać, że na tę spra­
laJwyzszych w EuroPie!). mewat tędzy ludzie z reguły umierają wę można się zapatrywać różnie. Zresz-

Na sk~tek tego I?rzeplsu. prez~ ktu- ~cześnjej. więc niechże ten czas. jaki tą 50 tysięcy dolarów to s.um'ka bard;-o 
~u za.p1!tcI.ł 142 tYSl,~Ce karpo WPISU. a Im, pozostaje, wesoło przepedza. - ciowo l zaokrąglona i warto ją W~ląĆ. szczegol~ 
wlaśCjcI,el restauraCll. w ktorej klub ma dZl' prezes klubu. nie że wypadek dotyczył przecie leweJ 
lw6j lokal ~ 136 tysięcy koron. Dla pra r • . _ 

w·d'ziwej zaslugv klub ma uznanie ruekła- ~~~~~~~~~~~~~~~:~ 

!"~~f.!'"~~~~~U;? 

Irlane i ludzie o wadze ponad 150 ki'logra {\J • [ij 

~~b~!~{~~~!~;~~r~~r:~k~~i.1 ZlECI PA Z > I " 
i1 Sensacyjny dramat t;;;a 12sA'ZIEsnuty na tle powieści ~ ~~1~:!rlś Jest w teatrze ra-

~ ~ ,.... rord. • '\ .... 
~ zabłyśnie na ekranie REDUTY lada dzień. ~ - Skąd wiesz o tem?~ 
n=~~~~~~~~~t!~~~~~l.~ tre~dziatem jego auto przed tea· 

57) JULJAn STARSKI. 

Czerwon 
GARS J 

Zanecki 1"oześm.iał się nerwowo, przy Początkowo sądził, 'Że Heniek w przy 
tnuszenie. pływi~ szału strzelał do niego. 

- Masz, jak widzę, cały arsenał w Skoczył czemprędzej do leżącego, 
domu. , ale, widząc, te żadna pomoc 1UŻ na nic 

- Nie"':" odrzekł Berlon - tytko te 'Się nie przyda (z rozpłatanej \kulą czasz 
dwa rewolwery. Jeden, 'kt6ry wyjąłem ki wypłynął m62l~)i wyhiegł z mleszka­
z szafy oddaję tobie, a właściwie poH- nia i wszczął alarm. 
cii, drugi zaś... Odpowiedziało mu tylko ponure 

- A drugI? - powtórzył j.alt echo echo, obijające się o nagie ściany klaŁ-
Włodek. ki schodowej. Wlodek przypomniał so-

Heni~k. miast odpo\:iec1~ wstał na-, bie, że ,prócz "czerwone.j gru:sonjer.y" 
~le z IDlejSca, odstąpIł ktlka kroków reszta IIllesikań w tym domu Jest rue­
wstecz i - nim Zanecki mógł się zor- , odnajęŁa. 
:entować w sytuacji - w pokoiu roz-! Zbiegł więc do oozorcy. Spał. Gdy 
egł się huk wystrzału rewOlWerOWego.! go Zanecki po długiem tannoszeniu i 

Berton osunął się cięż'ko na podłogę, wykrzyk·iwaniu obudził i opowiedział w 
ta ciskając kurczowo w ręce rękojeść I urywanych, postrzępionych słowach, co 
L>rownin,ga. Teraz dopiero ZaneC'ki zro-

t
" się sŁało, dozorca }VZII'\1ISzył oboi~tnle ra 

~umiał, co się stało. mionami. 

- Pihi, wlelka rzecz, - rzekł z nad. 
zwyczajną flegmą, podnosząc się powoli 
:z: łóżka - w.ie działeilll, lie prędzej czy 
później to się stanie... To już takie prze 
klęte mieszkame i każdy musi tam kc­
pyrtnąć ... Ten Berton jellt więc p-iąty ..• 

- Prędzej, - na:glił Zanecki - prę­
dzej oŁwlerajcie bramę, skoczę po poli­
cję i po pogotowie ... 

Dozorca spojrzał nań -z ukosa i zmru 
lŻył chy,brze jedno oko. 

- .Pn~cłzej? Skoczę ' po pcilic:ję? O­
twierać 'bramę? Nie, mój panie, tak się 
nie robi. 

- C6ż znowu? 
Dozorca wysunął naprrod potężną 

pierś a. odparł głosem, pełn.ym zawodo­
wej godności: 

- A skąd ia wiem, proszę pana, kim 
pan jest? A skąd ja wiem, proszę pa­
na, czy to pan nie zrobił tam na górze 
porządku z Bertonem, ha? 

- ZWaJI1jowaHście, czy co d~ jasnej 
oh ol ery I - denerwował się Zanecki. -
W "czerwonej gaI'iSonierze" umiera czlo 
wiek, a wy tu będziecie mi rezonowali? 
Jazda.olwierać bramęJ 

Ostry ton Wł·odka przemówił do TOJ 

zumu dlozorcy, który naprędce skoro'hi. 
nował 'VI myśli 'Słuszny aforyzm, że CZ' (I 

wiek, który tak krzyczy, "to musi hyć 
jakaś figura. H" Pośpiesznie narzucił :B.3 

sielbie Ikożuod!t i p()'b.i.~ł z ZaneckJm do 
bramy. 

- Jest tu ~d:zJi.e'ś Iblilsko telefon? -
'spytał Włodek. 

- B1i±e.j nie, :}a'k 'W'. hotelu ... 
- Aha ..• · 

!Puścił się biegiem naprźód po cichej, 
~piącej ulicy. 

Parę krok6w przed notc!lem natknął 
się na :policjanta, któremu opowiedział 
pokrótce, co zaszło. Obaj weszli 00 
hallu hote1owe.go, skąd zatelefonowa1~ 
do pogotowia i korisarljatu, a n łstęnnie 
po 'Wyyściu na 1ilicę Ultrzymali przejeż­
dżającą taksóWkę i 'kazali się zawieźć 
na mie}sce wypadku. Po kilkunastu 
minUitach przed cichy zazv..-yczaj dom 
przy ul. Narutowicza m. oJ:;/ pcczęły Z2-

jeŻ'dżać samochody, z któryc'h wyslad, 
wali przedstawiciele władz po:1icyjuych. 

I(D. c. n.) 
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tła koszary policy 'ne j wo skowe 
Poważe r ztuchy 

wwolnem naństw') e irłandz-

.. 
'Meteor 1łnansow\' Wiednia 

-Bose'l 
na s'kraiu bankructwa. 

. Zbankrutowal finansista, wiedeńskl. 
l którym sam Ryszard niedawno się li-

Jako bezpośrednIą odpowiedź na lo- c·zy-, speku.!ctnt i przedsi1ębJorca o zawrot 
falne wystąpien;a prezydenta Cosgravc t!ej - rzutkości, nieustraszotlY: ' ryzykant 
na panbrytyjskiej kOliferencjj w Lo,1dy- \vspólnik \a ' późni'ej pizeci'W,ni'k podobne-
ni,e - niedwuznaczO!e zaznaczająl.~ go doń wybrań·ca, . a, po.tem ' ofiary zmten 
przyjazne nastroje . lą~zące woltl~ pali- ner Fortuny: jakim był ro~g,łośny swego 
stwo Irlandzkie z Metropolią _ skrajna c'zasu' Cast.igl:ioni. a przyten{hojny mcce 
part ja republikańska ur'z<idz ta w 5ze:kiu nas sztuki ,1 kolekcjoner ' jej najpięknj'ej-
hrabstwach zbrojlJ~ napady na koszarv szych d.ziel; roztrtutny dóbroczyt1ca mlo 
pOlicyjne rozbrajaJąc" policjantów i mor- dych ~alentów itd. B1no Zygmunt BoseJ 
dując kilkunastu .' i · nich. l z poChodzeriiażyd z' :t~tńQ\va. 

W dniu J3 ~. 'm. w'leczorem, zorta. ,' , Tuz przed woina.. jako l ~aledwie 20 
(Jiwwany zosta'r zbrojny napad na ob6z lę.tnfchtópiec. był sobie Bosel cichym ko 
wojskowy. znajdujący " slę w odlegt,).;ti misaptemw. składzltE! bi',eU~y i pośc:eH 
3 mi] angielskIch od Dublina. ·,-na ' pr-zed'rilieściu ówczesIlejstolicy w;el-

Wartę zabito. a iofnierze i policjanci, \ kie) ,mÓr1a~hji. ~~~Y' ;bo~,em dramat I 
,lnajdujący si-ę wewnątrz budynków kG- .a,kcja': ,ku g;órze ina dól, ' dii'eje się pra-
sz!V0wycb zostali rozbrojeni, a księgi i \y Le' ~ytąc~,je na tle ·vVi,e'9:pia. 
dokumenty w kancelarji znis-zczone. N~ Na pierwsz.ych, njeśmial~ch g,pokulac 
pad ten był sygnałem dla de'ntycwych .juch towarem zyskuje Bose! pierwszy, 
wystąpień w hrabstwie Cork, Water- niewi'elkj ' kapittalnk obro~-oWY. Ale jest 
'ford, Tipperary, Kerry i Meath. Repu- s.prytny; ol:)rotny; śmiały ' j bardzo S1;rze-
bUkanie po opanowp.niu . koszar zdobyli czny. Ni'ebawem też umiał zaskarbić 50 
wielką ilość broni i amunicH i we wszy l1ie łaski .wi,edeński~() prezydenta po1i-
stkich prawie wypa·dka.ch uszli bez- cP. Schober'a.zapomocą niezwykle ta-
'{amie. 'nLch dostaw na zapotrzebewanila'polkyj 

Generał O'Duffy. dowodzący gwar- ne. Równocześnie zdobył pIerwszych lal 
dją cywilną, która jest" organizacją po- . ka mi1.ionów. przyczem jędnak rosła co 
średnią pomiędzy żandarmerją pąlową raz bardziej ambiCja i Olepohamowa'la 
i poti:cją. zarządził osfrepogotowie w pożądliwość na dalsze miljony. na bar-
calem WoInem państwie. W najbL1 ż- dzo duio miljonów. 
~ czasie należy SIę spodziewać ener ! W Como rwe Włoszech) nad jeziorem tejże nazwy woda wdarła się do miasta U szczytu powodzenia stanął B.osel w 
gicznych represji, zastosowanych do I i . zalała ulice i plaQe__ , ~. I epoce inflacji. Pierwszych nieprzyjaciół 
PHffir~~~~~i~na~ł~ ~za_~~~~~~~~~~~~~~~~~~~!M~~~~~~~~~~'~~ w~~cie~n~~finM~~yu~R~ 
rze wolnego państwa irlandzkiego. ' , Me pr2iez pojkopani'e i obalenie ów~?es 

, J 

S ' tk - Ch I- Ch I- nego .prezydenta Unionbanj{u, nazwls-. ' , m u I a r I e ' a p I n a kiem Mrnkus. który musilał ustąpić z te-

n!lI·DOWfIY 'ynrlyk fr!lD[U'k·, :01 S1:0 stanowiska. zajął je niebawem
y 

OI:ZY U ~ ~ U , U ~ . ~. • • wi~de, sam' Bosel~ . Ale" rÓwnO;'l,eśllie 
Idzie o miljardowv spa- Co mowI 'o wlelk.m komiku iego przy;ació'tka? stworzyl 'i operował wlasnym ban,k}:el11 

d k A
P. J. Bankhaus S. Bosej. .' /," 

, na Lnla Pawstrowna oPowladała w HOl Słyszysz, Lola? Wszyscy! Wszedt na . .'.. . " . . . '. " 
e z mervki. Jedna z przyjaciółek C~arlie ChapU:1dóW ... Wszyscy mają być szczęśliwi! - . By.to to ni·edawniet iak 'przedPtl}'Pin 

Pg;ed czterdziestu .laty pewien dzien lyw1\ud korEspondentowi pewnego pi s- krzesto i mial. długie k. azanle, w .. którem laty, kl'et1~ .~0s.e1.hc.ZYt .soble. d~Pler.J ~G 
~ WY?hodzący w Limoges, we Fran- ma niemicckieg( szczegóły z życia ko- r:ozwij.at nowy program swej reLigji. 'Mó- 13ft. Jednakze. przez dŻ1IVf,oe zrządzelL~ 
CJI, ?~łOSll, że ksiądz Hallet, proboszcz z mika Wmowegą: wit, jakgdyby :w- oblicz,u dwud~iestu t y- czy remstt} losu. ~a tem ~ wraśnil€ $tę,n~)~vi 
CrOIsIlle. '!' ~epattamen~i~ Hauto-V!en- "Czasami bywa Charlie bardzo przy sięcy.f~dzi, . p~trzyl: daleko w przestqeń, sku. skutkiem przeCIążenia kretlyt6w, 
ne, oddzledzlczyl 40 mIlJo~ów po Jed- gn~biorty ... zwłaszcza, gdy wraca z pd- twarz Jego miała wyraz n<:ttc,hniony! zachwiał ' się najpie.rw Bosel a oO.'cnie 
tlym .z kr~wnych z Am.erY~I. . wicd,lin u matki swej, która przebywa Łzy kapały mi z oczu na młynek od k . kk' "J U· ; .. ' bp~ J '~ • 

al 
HI~tor]a 0bk.azarla Się meprawdzlwa, w san'.ltor5um .. Raz, gdy by~ w smutny~ kawy. Mówił naprawdę wzruszająco. . ar 't s rtęCI,' . Jrz~,:,,~zy.slę ':"~ ~':' n e 

e mImo to o leg a. całą pra~ę francu- nastroJu. a było to w czasie rewolUCJI ., . wyp acą nosCl., mUS1lal. slię, I)aJPI~rw po-
ką a. ~awet euroP~Jską, gdyz wówczas europ~i5kich, :powiedziałam, by go roz-l I !la~le, w środ~u przemÓWlema, me: dać do dymisjI z naczelneS1:o , urzęutl' '" 
40 mIlJonów dol~r?w. by~o sumą niemal weselić: ' ledWie ze w ,PołOWIe wyr~?Uł prz~rwa! l Unionba ku oczem niebawem nasią :. 
rant~styczną. NleJakJ lekarz Thouvenet _ Chcesz. Charlie? Zrobimy ra- ' prz.etarl SQ'91e oczy. SpoJFał n~ m!11e, . , n • ~ _. ' .: ... r 
": L.lmOgeS, ożeniony z panną Mallet tak zem rewolucję na Bałkanie. Będziesz I stOJącą na srodk~ pracowmz młynkle~ ~a kat,a~trofa l }eg.O ~an.ku.", ., . 
Się Jednak przejął hiSltorją spadku ame- tam władcą! ?O kawy w ręku ,I ~ twarzą, zalaną !zaml J esIJ upa~\ ~k Castlghonl e'go by.l 'nag. 
ry~ańskiego, iż rozpoczął studja genea- Założymy nowe państwo' J zęskoczYl z ml'e]SCa Lak ' zaba~\:J1le i L tym r narohillduie~o halasu w ,;ałYll1 
logICZne nad rodzina swej żony i przY . . . tak rozweseloną nagle twarzą ze wy. , . . t ' B l h n ' dr' ,~ 
szedł do przekonania, ' źe jeden 'z 'e: . Ąlc C~~rlie. nie · był ~posobiony d~ buchnęłam śmiechem. ' Śmi'ech mój zara- S'W1!iCc~'e: o ose C y I ~Ię t' U~szy .::,zas 
przodków, który wyemigrowal do ~~ zarto\v. ~led~lał zagłębIOny w fotelu I 1:;1 go. Śmiał ' się z~ll!ną razem ~ potem' pi- ~ .rUl~1{~. a ru~ąl . praWIe CIcho. . \..las-
ryki w r. 178S.', zmarł tam w roku 1818' smutnie potrz,\sat. głową. , hśmy ka~vę. Był JUZ ra~ek. · tl1g~ł'OnI, Jak tW1le~dzą w dobrze pQrnf.Qr-
pozostawiając sl?aqek ·18 mi!jonów. - Alei' tak. Ch~rlie, bYI?Yś '. świet- Ale P.r~y. rozstaniu nasz~m byt znowu mowanych kolach fi'nansi,st,ów ' w',edeil-

Od . tego. cazsu ~sz'ysCY Mal.1eci fran ny~ '\vta~cą! mÓWIłam d~leJ. mIełąc w beznadzleJme smutny.... ' I·Skilch. znajduje. się już. 'na drodze' ku. no-
cuscy czymą starama o otrzymanie spad nlZy nj<u kawę. Była trzeCIa nad ranem, . •• . . wy t . f T tn ' . -- . . 
ku" obecnie wynoszącego miJjardy do. byliśmy sa,?i w. atelier. .Wi~działam ..... . '. m . n:.um om: O sa (}' . W'lę~ ~h ~.ęv.<; 
larow a wydzial ,w inińisŁerjum francu- doskona.le, .. z.e nalezy energlczme wal- Ta,k oPowlad~ta o Pr.zyj~clelu swym władają. I · Bosel OWI. ten:~ardZleJ,Ze ,!,. 
skiem spraw zagranicznych, zajmujący czyć z lego depreSJą. ~I!arhem przywIązana do mego. przy ja- czy dopIero 31 lat. Ma GUzo czasu, ,moze 
się spadkami zagranicznymi ma już 01- Ale on był blady i ·drżący. Wstrząs-! CIołka - Lala. więc mieć i na<I~l€ję: -
brzymie foJjaly 'aktów. dotyczących nąl się, tak, jaJkby mu byto bardzo 2iimno ' w iiU,,-•• • Ii".'''' .rę _ UL_ ,liN .' . i, \ , 

spadku Manetów. ' ' : i wstal z miejsca. ' ' 
0becn~e wszyscy oni 2:awiązałi syn-I - Słuchaj, powiedział, - ja propo-

~ykat, ktorego ' celęm jest wydobycie nuję co ,innego. Założymy now.ą religję. 
fantastycznego spadku. Żadnego przelewu krwi, żadnych mo'r-

++ • "'.. 4 _* '"t. *4*R* ' 

Trzech Rudolfów Valentino~ 
, 

Jeden z sobowtórów urodził się tego' sarn~~H) dnia 
co zmarły artvsta. , 

Od chwili śmierci słynnego Rudolfa ! się tego samego dnia, mIesiąca i roku, l 
V'alent~no zjawili si.ę kolejno trzej ludzie l co zmar.ły ~rtysta filI?owy. Miejsca je.go I . 
uderzaJąco podobnt do zmarłe·go. Jeden ; urodzerua Jeszcze nie Uistalono, ale w 
i!: nieh młodzielliec Z2-letni mieszka w l ka.ixlym razie urodził się tak, jak Va­
New Yorku i jest inkasentem . pewnego lentino, w południowych WIoszeeh. 
banku, Dru.gi ~7-1etni hjszpa1n, jest kel- Uderzające podobieństwo tych I 
nerem w Barcel'onie. Trzeci rodak zmar dwóch ludzi dałoby się więc może ohjaś 
lego a'1"tysty jest handlowce,m w Tryje- nić na drodze nauki astrologji, która 
Ście. twierdzi, żE< zagadkę ' sobowtórów roz-

Ten ostatni nazwiskiem Giordano wiązuje zawsze kwest ja jednakowego 
\T en! urini jest najbardzjej pod~bny do I wpływu gwiazd w mome<ncie urodze'nia 
Valenti'lla, Liczne pisma wł·os1kie wmieś- na aba osobniki. 
cHy jego fotogra'f;e, łudząco podobne dC\ i Oczywiście, doświadczenia astrolo­
fi1moweg.o aktOTa, . I giczne na terenie sobowtórów są jeszcze 

Aynerykań'skie .i . europejskie wy t- J zbyt skąpe, aby mogły nas całkowicie 
wÓTrue filmowe poszukują aktorów, po- przekonać o , słul$zności tei teorji, 
rJ obnych do Valel1lłina. Ventwrini urodził ." ' ł tv BexiliJe - otwarta zo~tała wspa l'bla ,wystawa kwiGtow jesienny~o. '~· 

.,. 
~ .. 



Podczas jesiennych wyścigów rówefo-w yeh w Pary!u r nagro(Ję W2iął światowy mistrz szybkości amatorskiej, Martinet li, który wkrótce przeszedł dO' prole. 
sjonaliZJJlu. Widzimy go przy stafcie (Faucheux, Michard, Martinetti) oraz po zwycięstwie. e_.... 

Wspaniałe .zmaganła się ubatającego 
Baska" .. Borotry z POłakipm Kleinadlem 

\V Paryżu. 
Szczegóły meczu tennisowego Kleinadei - Borołra 

,w półfinale Tennis Clubu de Paris. 

Rozmaitości sportowe. 
Nowa gwiazda na firmamencie sportowym.- Sprowa­
dzanie zawodowców taniej .się kalkuluje niż sprowa .. 
dzanie amatorów.-Paddock występuje w musie-hallu.­
Dowód zainteresowania się footballem w Anglji.­
Robotnicze kluby zawodowe.~Szweeja na kontynencie 

Rumun David, jest fenomenem sez~ amsterdamskiej bronić barw U.S.A., ja .. 
O sukcesach pors'kiego tennisisty cy Bask'" zdobywa się na jeden ze nu lekkoatletycznego. Nie posiadając je- ko amator. 

Edwarda Kleinadla w Paryżu, na dor~ I swych znanych , olśniewających przeł~ szcze dostatecznego wyrobienia tech- O zainteresowaniu piłka nożna w An­
cznym wie,tkim międzynarodowym tur- mów i poczyna grać wprost fenomenai- nicznego, osiągnął on w rzucie dyskiem sdn świadczy dobitnie fakt, który zda­
nieju, orgaruzQwanym na krytych -cor- nie, z błyska wh:zną szybkością, biorąc 46.68 mtr., a kulą 14.57 mtr. Są to nai- rzyl się z okazji meczu o mistrzostwo 
łach przez Tenuis Club de Paris, donosi pozornie niemożliwe pi łlki , uganiając się lepsze tegoroczne wyniki europejskie. l-cj ligi szkockiej pomiędzy drużynami 

k l ch k Cdtic - Kilmanrock. Otóż z Glasgowa ll.śmy już pokrótce, dziś otrzymujemy z zawrotną szyb ością w je e-ni 5· 0- Na międzynarodowym kongresi~ lek- udali się liczni entuzjaści pieszo do od-
,następujące ciekawe szczegóły: kach po placu. zasypując swojego ry~ koatletycznym v.: Hadze, "delegaCI an- !rgłego o 35 klm. Kilmanrock, a ponie-

W póHinale z Borotrą. - zatem z wala piętrowemi smatchami, dryve'ami glosascy" w czaSIe dy~kuSJI, co do zwro waż hotele były za drogie. nocowali 
dr~gim na liście najlepszych tennis1stów itd. słowem rozpętał się "tywioł tenni- tu, kosztow utrzymama na" za~od~c~ w celach więziennych użyczonych im 
świata - nasz rodak opanował odrazu su", inaczej bowiem trudno to określić! n:lęd~ynCl:rodowych post.awlh m mm~J, Iprzez władze miasta. 
t;ytuację. przeciwstawiając się ze spoko KleinadeI wyczerpany już poprzednie- nt wl,ę.cel. tylko nastę'pul~ce ~arunkl: Reprezentacia Szwecii, O kt6rej wy­
jem, a rów>oocześnie z błyskawiczną or- mi spotkaniami, gdyż brał, jak wiadomo, Podroz l kla~ą,. sleepmglem, ~le.rwszo- c:eczce w początkach listopada na kon­
jentacja, werwie Borotry i unicestwiaiąc w tym turnoieju udział aż w trzech kon- rzędny hotel. l dl~ty w wYSOkOSCl .1 fun- tynent donosiliśmy ostatnio. zjeżdża w 
wszystkie jego ataki. Nic nie p_o!.t'~ogła ku-rencjach, okazuje coraz większe zmę- ta, szterl. dZJenl1le, (45 zło). Obec~le bo- swym najsilniejszym składzie ze zna­
kapitalna gra przy siatce "LlI.Łajacego czenie i nie może już stawiać skutecznie wiem .sprowa~zel1le par,u amatorow ~ nymi "asami" Rydellem i filipem Johan­
Baska" - musiał on ulec regularności, czoła swemu znakomitemu przeciwni-ko ~Ielsklch będZie zl~acznle. kosztowlllej- sonem na czele. Ponieważ Austrja, znaj. 
'WY'bornym volleyom, mądrej taktyce, ~ wi, przegrywając ostatecznie drugi set su o~ al1~aŻOWallla solidnych zawo- dując się obecnie w doskonalej formon 
raz pewności w odbijaniu każdej piłki ó:3, oraz trzeci niemal bez oporu 6:1. dowcow. wystawi również swoją szołową dr' 
przez naszego rodaka - zwłaszcza w Powyższy mecz jest wymownym Charles Paddock, znakomity sprinter żynę, spodziewać się zatem, na; ~z\ 
głębi kortu był KleinadeI wręcz świetny przykładem, że p. KJeinadel zna;dufe się amerykański zw. "najszybszym czlo- wspanialej walki w dniu 7 listopad" 
-który w rezultacie wygrał dosyć na~ w świetnej formie i, mając sposobność wiekiem świata". otrzymał niezmiernie w \Viedniu na .. Ho he Warte". • 
wet łatwo pierwszego. seta 6:3. . racjonaln~go ~prawiania przez całą zi- obiecujące projXlzycje wzamian za przej WszYSCY gracz~ bu~ap~sztenskteg6 

Zebrana nader licznie publiczność mę treOlng~1 or.az w.s~ół~awodniczen~a ście do obozu profeSjonałów, $lawny już Ui!lesti T. f_ praCUlą v.;, fIrm1e lamp eJe,k-
była, jakby .&konstemowana. Tymcza- z. cz;O!OWeml, r~kleta:ll1. sWla ta -. będZIe W historji SPOrtU Ch, Pyle, _ który uw;ćdl trvcznych .. Tungsr~m.' zaś wszyscy, 
,em KleinadeI prowadzi również w dzru . Się mewątpltwle WCląz doskonal.lł. niedawno z szeregów amatorskich Zu- ~racze bukaresztensklego "Ju~entusa 
giro secie ta.k, iż doszło wreszcie do Na przyszły rok reprezentaCJ~ pol- zc:nne Lel1~len. ofiarował Paddockowi Sil urzędniI<-ami Banca Commerc~la It~. 
stanu 2:1 na jego korzyść. Już wyda~a ska w rozgrywkach o puhar DaVisa ZY-\,=lG.ooo dol::Jrów za sezon biegania, pad-,pano-Romano, Oba te kluby me malą 
lo' się, ~e Pary~. będzie śW,iadkie~ 01~- s.ka w nim. mamy !lad,zieję, godneg?a uock odmówił mu ka!egorycz\li~. o~wi~d zresztą żadnyc.h pretensji do amilt0r­
zwykłe] sensaC11 sportowej, a mIanOWI- groźnego dla przeclwOl'ka przedstawlcle c/:aiac. że ma zamiar na o!Jmpladzle stwa. 
cie - porażki Borotry, niepokonanęgo f la. Trzy trzecie mleisca zdobyte przez 
w tym roku w Europie przez nikogo, po . Kleinadle w tym gigantycznym turni~ju 
za LacosŁem i znajdującego się obecnie I są powaznym sukcesem sportu polsltle­
w doskonałej formie.Wszakże "LaŁajll-1 go, 

Dlaczego Beriin nie chce grać ' z Poznan;em 
'Kont~r~ncla przedstawlcleb P Z. P. Iv. z deJega-
, . tarni nlemfecklem!. " 
W drodze, powrotnej ze Skandyn:1wji I jakoby \\'zg!ędami pr, e~ti(Yeu z':\-.in~ku 

odbyli delegaci P.Z.P.N-u dr. Centnarow bcrJit1skjc~o. Jednocześnie \:':n~lz , li ael.e 
s~i i Choczner konferencję z prezesem gaci niemieccy Z:1/11 []T\',-aI11 c, ze nIOgl!­
zW-iązku bratldenburskiego. Między inne I by ewclltuallliegrać ze Lv;o~-(lI1, czy 
mi:. p,or_us~an'a byla sp-ra~va zawo~6\V' 15ra~o\'-'em \~. d~odz~ ,d?, Tur~J" . dokąd 
międzym1astowych Berlm-Poznan w druzyna ber!mska \\ yblCra s,e " przy­
Poznaniu. która. 'jednak nie data żadnego, złym roku, (o) 
rezultatu' wobec odmow'y spowodov,'anej 

Tournee organizuje menager p.raskiej Soarty .. 
Wiedeń, 20 listopada. list byłego gracza wiedeńskie#:> Hako~ 

Numer 317 z czwartku dnia l8-go li hu, Hauslell'a z Ameryki. W hścj~ tym, 
sŁopada, wiedeńskiego pisma "Sport. znany i w Łodzi gracz Hausler. plsze ł, 
taib1att " przynosi sensacyjną nad ~ ostatnich wydarzeniach sportowyoh z .. 
raz wiadomość. o::canem. Między innemi, pisz~ ·Ha:lslcr. 

Na naczelncm miejscu znajdujemy że w przyszłym ro-ku odwiedzą Amery: 
"1II~tl'mm~:Z_Dil~ali.l"'2IIIiZIlDilmZil kę, l'eprezeniatywne drużyny Polski 1 
... Hiszpanji, z któi-ymi ~i1z:~;,ami keru ero 

wał już menager praskiej Sparty., 
\Xf'spomniany menager praskIe 1 Spa1 

ty załatwia bowiem tournee obu rep re-
N1emcy przyjęte 

d o międzynarodowego 
związku tennisowego. 

zentatyw'nych drużyn. . 
Wiadomość powyższą podajemy Ti'!ł 

odpowiedzialnO'Ść wspomnianego pisma 
, , Przyjęcie Niemiec, do międzynarorlo- wiedeńskiego. : Zm-Iana prawideł o aucie. WC~O Z'\\.'Jązku tennisowego nast.ąpi po~ Ciekawe, że 

czaS ł.astępneRo walneg-o zcbr~1l1Ja teRoz w kraju 

. ..~thł€tiC News", ~zoto\~'e pismo s,porl A \\:!t;~ gd:; P.ilka"p.rz;c_kro.~l y.la .!l~:ię zWi~f(~l~~~~cj~~tjt~~ ~~a~~:y~;f; ~~k będ;:~ nlc o po~'y;:~zym ,tourn~e nie ,vi?-dotlllo. 
towc .AligIj: pr:oponuJc zmIanę praw Kle! w pr)'\·J~tr7U. Iec.~ ~~: acz l-d o !ał . Ją Je z~ Niemcy mo"'łv wziać udział po raz pierw ~prawdzle. wąt?hwem Jest czy ~o teg,o 
O aucie. w następującym sensnic : Cle odbit2 ;: puwrotem \1,: p(jh~. pIłka waJ , SZlO 10 woj';fe w rozl:rywkacn o puhar, ~I~antycznego . tournee _ ostate:zt;le dOJ • 

.. Piłka wychodzi z $tfY tylko wów- duje sil; \\. grze. Davisa, do czego się sumiennie przY2oto I dZle, ale .uwa~amy, ze ze wzg·ędu na 
ezas, gdy' odbije się od ziemi łub od iakie- ::opozycja słuszna, gdyź. bcdzie wllja;~P?d okiem znakO'mitego trenera" ~:~~ą emtgra :;lę b loby to bard'w wska 
t[okoJwiek przedmiotu za littją autową", l1l'HeJ przerw podczas zawodć", (e) K.aro,,, l(orzelucha. (e) 



Mr8 .. I:XPRĘSS NIEDZIEl.NY" 

Armtowanie ~an~la[ly jJwe~o towaru". 
W Tczewie przyłapano dwuch specj~1istów­

Punkcjonarjusze poUcH poUty-cznej w l Tym samym .,d'ochodnym" fachem zaj 
tczewie na stacJi kolejowej p1"Zed odej ' mowa~ się jego towarzysz. 
ś~iem po:c,i ągu berlińsk:i~~o zauważy li Ohadwai siedzą pod kluczem. 

dv. u podcJr.z-anych . osobn'l~ow:... BANKI bę<lą zamykane g nęaOńe 
Obadwaj ubranI byli mezmlerlJie cle ' 

gancko. gdy tymczasem obejśd~ się i za Warszawski korespondent .. Republi-
ch owani e znamionowało prostaków. ki' telefonuj'e: 

- Proszę panów o leg,itymacje, - W związ.ku z orgąni-zacją inspektora-
Ly"rÓCU. s.i.ę owych .. lordów" przedSltawi tu bal1kowe~o opracowywany jest obee 
(; ;C1 ~Olrql. . . .• nqe w mitl1isterstwie skarbu plan . 

Dzentelmel1i uczymh to skwaplIWie: z lichwą l~redytJ}wą uprawiana ;l-rzez 
i~den z n1ch prz:edstawi.t paszport zagra I niektó1fe banki.' , 
mczn;r na nazwIsko Muszela tlerszmana . ' . 
ąiruxi zaś - Nuty Dawiesą. . Pr.~ec'lwko bankom. które .będą. kilka 

Baczni'cjsze przyjrlienie się paszpor krotn,.lle przychwyoone na pobl·e,ralllu pro 
tom njawnill.o. iż Nuta Dawies sam j'!st centow ponad qstaJoną I!0rme, stosow',\­
twórc;:\ wl~asn ego paszportu, sfałszowa- Ile będą suro\'\;'e represJe. Ban.ki t~~le 
llEgO d ość nawet lliedołężnde. przedews·zys.tklell1 ~~ąpozba~10n~ hre 

Obydwu elegantów ares~towano i <id dytu w Banku Polsk:im, a na,gt,ępnre za 
sta':'1iono do Warszawy. Tu okazało s~ę mykane. 
iż rzekomy Nuta Dawies nazywa S:ię i-I Równocześnie prpjektowane jest pod 
st0tnie Natan Dawhdow1cz i jest poszuki ję.de walki z lichwa. uprawi·aną zupd!1'ie 
'\vany m przez sądy handlar·zę.m .~Żywego l bezkarnie na prywatnym rynku dyskon 
townru". - towym. 

Ni:i jnowszy hyper-iiIm " Złotej Serji' , produl{cji "Sfinks" na Ue słyn· 
nego romansu Heleny MnIszek. 

TRĘDOWATA 
Gł roJę Stefci Rudeckiej kreuje naj wybitniejsza polska aktorka filmowa 

Jadwiga Smosarska 
Partnerem je) jest słynny ze swej p·: ękności i talentu 

BOLESŁA'W MIERZEJEWSKI 
który inkarnuje pełną bolesnego tragizmu postać 

Waldemara ordynata Michorowsldego. 
Rzecz dzjeje si~ w majątkach klucza ordynacji Micborow­
skłch, w Ołębowiczacb; Słodkowcacb, Ruczajewie, l< rynicy 

i Warszawie. ---Początek o g.1.30 po p.-

Passe·partout i bilety ulgowe niewat~e 
Specjalna ilustracja muzyczna w wyk. orko s}h1f. pod dyr. L. Kantora 

Koncert pełnej. orkiestr~ od godziny S .. ej .. 

Kupno II 
I sprzedaż I I'łauka 

wycbowanie 
...... , •• I ~I, " .. : ' •• , .... '1 r I • '" t 

gole osób zatrud­
nionych,. nauka w'le 

I czorem. Infcmucłe: 
11-12. 7-8 wie. 

_cz6r. Biuro 8u<:I1.,1· 

BWAGAllI zaWilIdajPrzyjmuję do haftu 
miam t. grupa ręcznego sllkll.ie. 

dla t;'al'lien.ek od lat Ibl.' eliznę. zna.c:zeriie 
15 do 18-skonczyla takOwej aiurkl, Ji­
.w6j 3 .mle.l~C%l)y let na stor~, łir~ki. 
k~rs ~rolu! s.zyc:la. kapy. Marituhes, 
modelowania 1 bie, Kili'sldego 46. I. p. gon: m~rowany o ID sprawach buchat-

16 ubIkaCJach do !II teryjnych. bilan­
splzedaOla. kupują- sowych i rewizyj­
ey może otrzy~ac nych na bu<!ha,ltera. 
od z~ :az; sklep l 5 bilansistę (kę) gwa­
pokolow i salę du- rantując zupełną 
tą· Aleksandrowska samodtiell,1ość (e-
7B. wentualnie r6wniet 

, firmom obejmujCIe 

1aliio na wypłatę stanowiska}, wyu· 
obUWIe. Piotr- cza praktycznie W 

k,pwska 37 W po' trzydziestu lekl!jaeh 
dwón;u 3· e wejście q;eczoznawca z wyZ 
_ ..... _ szem wykszt·ałce· 

. niem i kontroler 
N ~ raty wszelka ma synd~k. pr~emy-
IJ . n_~r~.!l: l u ra •. kołdł~ słowcow. Koń~zą. 
hr~ 1'1 .. 1 t ani o. Kre cym swładel!lwa. 

jV I . Na wrot 15. I o Dla biuralislów(ek). _ 1I.fI s przed~~'ców l wo-

teryjno - Rewizyłne, 
PIotrkowska JSj, 
r p. lIlolarsŁwa po 1S front. . 23 

zł. Il\Ię$ięcznłe Za . _ . 
p.is.y dla nowych praGowu!a pijs9wa-
kandydatek rozpo- nia poszu1tuie 
czynaj" się od 21 wYkwalifikowanych 
b m. do l ,grudnia robotników. Za­
między 10-1 l 3-7 wadzka 30. m. 2. 
f . Grynblatl ul. SI 1_ ...... -___ ..... _ 

K
urs filet ręazne.go Zero~skiego Nt 9 przy·jmuję filit - na 
wyucUm u 10 zł m. ~3. story I kapy a 

o'az. toledo ł- apłi- ." I takte hafty kolora· 
kacje. Wyt1~zatn pierwl3;orzędaa wy we i olałe. bllrljz l1 

równiet hafty arly- - . kwalifikowana tanio na dogodnych 
styczne lUis<ynowe madysU{3 prnrabia wa!Un~actr, Kon.o· 
białe kolorowe ftlet ,tere kape!us:I;e Ita wa. Nowumiej'S~a 4 
Toledo aplikacje najmodnieiszt za 3 2) 
weneck4 . robotę złote. Lidzhanka. ___ ..... -_ .. ' 
Wscbodnią 54 pr. Zie1o~a 6. w pP- - ~_.~ .. 

ofit ·na m. i.esz~ 22 dwór;u. 1'$%8 piętro ~ ~- ,,~. ;~~~~~~}~ .. ~-/:g..:~~.~ ~ 
~ ,·ę. ,,;~ . ~. .. ,. ",' 

IUłłłY 
EtUłY 
EHłłY 
EIUłY 
anny 

fl'JORTEN w tragedjl "Wszystko dla dziec. 
l" li kau prz..eszła siebIe s~mą . 

IIURTEM płacze i zmusza. do łez najbardziej rr n lblazowanego WIdza . 

'

""TEN ~iefpł. jak tylko ona. k?chająca matka 
U n n I tona, potrafI to uq;ynlć. 

PORTl!łł poświęca młodoś~, całe tyele - -
ił uW&z~stko dla dziecka" 

PORT!!. talt SIC swą rolą przejęła, te po ode­
Jljn S!raniu tragedii "Wsz1lstko dla 
dziecka" rOzchorowała \SIę i przez dłutszy 
czas nie brała udziału 'W grze filmowej. -

łtWSZYSTKD DbA DZIECKA" 
~ .'i!iE'Ap l B 

Z HENNy PORTElMI to nałsilnlejsza tragedja. jak, 
1'11111 l.,. w sezon e bietącym oglądaliśmy. 

i 

"LUNA" Dliśłiufro -

Początek o gQdzi"ie 3-ej. 

OlU pOral oJtatni tU 

Hrabina z TaxCleu 
JUf MAY 

Genjalny retyser i twórca nieśmiertelnego lUf MAY 
"INDYJSKIEGO GROBOWCA" 

i nlezapomn. ,.HRABINY PARYżA" 

obra~em tym wzbQgadł kinematograf je europ~jską nowem arc,dzle­
ł~m w któr~m błySlCUl brylantami talentu i urody · 

PlAOY CHRISTIA"S, UllbLY fRITSCH. 

Cen,. spr2!edat,. detalicznejj Wełna !łOne[lna za tU2!in: Nr 1203 1 dol amer 
OLLA jest ud /)wodnlono naj. 
star.zlI przoduJącą mark4 . 
światową. udowodnione naj. do ręcznych robot 

bezpIecznieJszą. W pasmach f kłębkach 
~tc:\~z~ar~~;::!~~:~\::ł; t 1. FUKS NOWOMIEJSKA 7 
Pełna gwarancja Ul. katc1~ \ tel 26·97 

sztukę· 

patentowo 
IiIIaZY "Bwuwatki" 

Fabryki "Sokół" w Warlizawie. 
Całkowicie zabe2piecz8 1 ą organizm palac&J 

przed za1rqclem nikotyn4. 
Przedstawiciel na tódt j powiat 

Si. Lewandowski, SIenkiewicza 50 t 23039 

Uvvaga 

PP. SZBWCY i Kupcy! 
Poleca się formy do ovuwia (kopyta) naj nowszych fasonów. 
a takie wysortowane od zł . 2. oraz: wyrlIbia s i ę fornty dQ 

nóg zniekształconych (platfusy, gu~y. odc.;lski i t. p.) 

Ł6dt, ul. leromsklego t. 46. E. CZARrtOMSKI. 
I I I A I U I ij • lm H q loorJOCIOOWl- P ... JlJI:Ę1]01Q fIJ!'1CDI 

KLISZE 
DO REKLA.M GAZETOWYCH 
CEł4NIKOW PROSPEKTÓW 
idlecla forOQrdriczrIe d1ó celó\'r rep!odu~yi 
RYSUNKI, p'rojet<ty. reklamowe 
I wydawnIcze <,NykQf"tYW~ 

R.BOAKENHAGEN 
a.ÓDŻ,.Piotrkowskal00,Tet.11 .. 71 

. SKtal\D fUTER 
l. B. Fefera 

42 Wschodnia 42 
poleca wszekie futra w wielkim wy. 
borze po cenlillch niskich na do .. 
ęodnwch warunkac:h. Pracownia 

kuśnierska na mlej.cu 

Tanio. Iłł VI PlYwatnem mieszkaniu 

f~lRn 
WSzelkiego rodzaju w S\!.­
rowym j gotowvm stanie 

I. OPATOWSłU · 
- Nowomiejska 27 - Tel. 46 03. _ 
- - Zadnej filli nie posiad_am. - -

D-ta J. KARMAZYN 
POłudniowa 2. 

powrócił. 
Lecz. z~bów i jamy ustnej 

Specjalność: bląłe. sttuc%ne zęby 
bez pod.lIebienia. 

Dła urzędników P'l16stwowych 30 pr~ 
rabatu. 

:': . ..!:: .. -~: ~~~.Xi~_ ~;:~;\: ~~~,'i./ >'- ,; ..... '::~:~'-.:.; 
• '! ,,~. -, .... ~. '. ~ \ .. I •• 

Dzi' i dl1i następnych! Clou ,sezonu! ~:~~~i~~a MARjA DALBA TICIN ~l~~~\e ;at 

Prenumerata: 

Kobieta -Szpieg 
..... e • ... ;,*;;w ... Wiłpą"BTJi~1IIIF 

Sensacyjny dramat w 12 alctach, ' ilustrujący wpływ kobiety-dem~n 
11\'ld pulkowl11k em, która jesf przyczyną cąłeJ akCJi zbrodniczej. - .:.. 
Wspanlala gral -Sw etna wystawal -Oryginalne sceny batahstyczne 
Początek o gcdz. 5·ej. w soboty i njedz o godz. 2· ei. ost. \O wecz 

a '-

W Łodzi zł. 3.50 \l:lies(ęcznie . ...., Zamiejs~owa ~ d. 
miesięcMlie_ - Zagrunicą 7 JIlotnh miesi"l l' z:nic 

OdoP8:r.ec.ie do domu 30 grony. 
Orz,łoszell1'a .. ' l W.YCZAJNE: 81(r. u wiersz m"lm ',t:~1Ile lO .ytit.) W nqp.J::E::., 40 ~ ....... ..... 

In. ,tronIe 4- up.lty). lC~ •• _ . ., ił.- rił. .\lIk:G .:u~ .... ~ ... ,.... 
(_ . Z.ręczynowe I %StlilI/in. po teJr:śtle 10 zł. Zamł"l"eowe. 50 p~. :taftin. o 100 proc. cIroł. la ter.1II..,. ____ .- -.' = .. __ ., dr; k ogłoszeń sdmintslr. nie odpowiadA. Dr~l>ne 10 Jtf. PlIszl\łJwule pracy 6 IfOUJ • . N~~jcA 60 .,. 

TelefQlły redakcji '27-.4. 36.43, ;ffi-44 - - po 1)01:. R!;kopisów nienm6wio- l !l~alu4 w~lkołc! cSwin' ~
. Redskcja. i Atin:in lstracia Piotrlwwska 49. ~ Godziny przyięć redaka~i 6.,... 1 ') Ógłouellla kolorowe (=J- I 
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